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'Państwo zapewnia 
'korzystne warunki 

. sprzedaży nadwyżek zbóż 
(łlomunlkat Ministerstwa Skupu) 

. W powiatach, które wYko- d!1koyJne I Ich członkowie 0-
bały plan obowiązkowych do- rai Kospodarstwa nie objęte 
lław zbóż, co najmniej W 90 obowłł\~owym1 dostawami 
prąe. I zostały zwolnione z obo lub: lwolnlone z tych obowiąz­
wiązku pobiera.nla miarek I od ków. Gospodarstwa, należące 
sypów, będzie wprowadzany do łn8łytucJI państwowych, 
ry·n.kowy skup zbóż. społeoznych I s1łółdzlelczych 

Indywidualne gospodarstwa otrzymają za dostarczone zbo­
rolne. zespoły uprawowe oraz że ponad WySOkość obowi.zko 
spółdzielnie produkcyjTJe bt:dą wych dostaw jedynie cen~ 
mogly - po wywia,zaniu sit: skupu w wysokości trzykrot­
lobowiązkowYch dostaw zbóż, nd ceny. wYpłacanej w dosta­
uregulowaniu opłat w naturze wach obowiązkowych. W:vj~­
za pracę ośrodków maszyno- tek stanowią gospodarstwa. 
wych I zwrocie pobranych po- naletąoe~ do gminnych s1ł61~ 
iyczek w zbożu - zbywać po- dzielni "Samopo!l'locChłop­
sjaclane nadwyżki zbóż UBPO- ska". kt6renl'ZY sprżeddy 
leuznlon:vm punktom skupu. nadwyżek bt:dą o-trzymywały 

U TURYSTYCZNY RAJD 
PRZYJAZNJ 

Dla uC'&czenla 3S rocznicy Re­
wolucJI PatdzlernlkoweJ I MIe­
siąca PogłębIenia PrzyJatnl 
Polsko - aadzleckleJ odbył dę 
dwUdniowy Rald .Prżyjaźnt do 
Poronina, Obok turystów pol­
skich w raldzle wzlęla u(\1,hU 
,rupa turystów .1gwackl~1I s. 
8mgkowca. 

Na zdjęciu: Grupa Slowa­
ków w Dolinie Kościeliskiej. 

CAF -fot. St. Wdowiński 

- ...... 

(e) Wlększośó zakładów pracy naszego województwa od­
powled~ala już na apel CRZ'7. czynem produkcyjnym. 
Tak tez m. In. 60 proc. załogi w huole Stalowa Wola pod­
Jęło ostatnio szel't'g cennych robowi"zań. kt6re zabezpieczą 
pełną realizację niektórych zagrożonych odcinków planu. 

I tak załoga walcowni bla tu blach I-go gatunku oraz 
chy nadrobi swoje zaległeś zmniejszenie braków do 
ci I zabezp'eczy wyk<Jncmie minimum we WSzYstkich a-
planu rocznego przel '?:więk- sortymenta-ch. 
szenle wyda.inoścl prncy. po- Zespół roootników prBcu-
prawienie jakości asortymen JąCY przy blachach ~Imnych 

Pierwsi uhsolwenci 
WSI w Rzeszowie 
Mający swą 9iedozl~ w Ru­

BzowI e wydzi ał m&ehanlO7JnY 
KrakOwskiej Wleozorowej Szlko­

ły Inżynierskiej OIPuścl!o ostat­
nio 24 pierwszych ab!>Olwentów, 
którzy otrzym~ li tytuł Ir.;;yniera­
mechanika. 

Absolw enci tego wydzlaru 7:0-

sta'" }uż zattudnleru w marak-
terze 1ntynierów w miejscowych 
zakł.adach pNlcy. 

W bieżącym rol\;u na WYMiał 

mecha>niMlny Kra.kowskiej Wie- I 
czorowej S1Jkoły InżynlerS.ki·eJ ' 1 
na lctórY'm nau·ka trwa .8 lat. u­
oz~C'll8 okolo 50 81u-chaczy. 

podnieSie jakość produkcji o 
8 proc. 

. Załoga wydziału odlewni 
żel i wa wykona plan ostat­
niego roku planu B-letniego 
do 20 grudnia br. we wszyst 
kich asortymentach. 

Robotnicy podjeli rÓwnież 
szereg zobowiązań Indywi­
dualnych. M. in. ob. ob. Wy­
ka I Betleja wykona.1ą 7.000 
~ztuk sprężyn w mies i ącu 
wrześniu. a w m i esiącu paź­
dzierniku 8 .000 sztuk. Ob. 
Kot pierwszy nawijacz sprt: 
żyn na z:mno. nawln!e sprę 
źyny w termin ie I w takiej 
ilości aby zabezpieczyć wY­
KonRnle zobowillzań podję­
tyrh przez inne wydziały. 
. Zobowlazania w dalszym. 
ciągu napływają· 

Lud:ie 

ł faktu 

Adolf Kobol 
(e) Adotf K obos rozpoclq! 

pracę w m ieleckiej WSK 
jako śtusarz w 1948 roku. Z 
poczqtku nie szla mu jakol 
Tobota. Nie wypuszczał 
wprawdzie braków, ale z 
normą bylo gorzej . . SZkOl4

j 

Mechaniczna którą ukoń­
czyl w Dębicy, dala mu wia 
domości teore tyczne; ale to 
nie wystar~zylo - trzeba" 
bylo sporo pracy wlożyć, a­
by teorię poWiqzać z prak­
tyką, a tej ostatniej brako 
w alo wlaśnie Kobosowł. 
Pr.zez dłuższy czas więc 
podpatrywał starszych pra­
cowników i zasięgal ich ra 
dy. Niezale7~ ' e od tego do­
ksztalcal si.ę po godzinach 
pracy cZlltając tekturę fa­
choWq. Dopiąl swego -
wkrótce bo wiem n ie tylko 
wykoąy. :v a! norm,: .. ate za-

Posiadane nadwY7:ki zboża ł.aką sama, cene, jak 'ltosnodar­
beiłą mol/.'U również zbywać stwa Indywldl1alne I spółdzlel­
na warunkach skuou rynkowe nIe ' prol'{'ukeyjile,lfcz r6wnież 
go rolnicy zwolnlem z obo- nie uzYl!JktJ .ta, .prawa plerwizeft 
wiązkowych dostaw lub nie stWa w nabywanluarb'kuł6w 
objt:cl tymi dostawamI, a tak- przemysloW3rc\1; ' . ' . ' . .. ----------------------------~0~00----------------------------
że członkowie spółdzielni pro- Jak już' w8Po~lano( 1H' ce,. 
dukcyjnycb.· nach rynkoWychbeQ ,inoIły 

Wymienione gospodarstwa d ć 
b"d"- otrzymywać za dosłar- snrze awa zboże tylkO 1'Ospo;'; ' NAGRODY PREZYDIUM WRN za pracę łw6rczq 

w dziedzinie kultury " "" 'darsłwa ' rolne,kt6re w 'caJołel 
CZODe nadwyżki zbóż ceny wYwi~zaJy sit: ,ze "."tktCh· 
zbIltone do CPn kształtu.fllllYch obbWł_*ów WOMC p~utw': u- Prezydium Wojewódzkiej 
. sl'l: na rynku miejscowym. Ce stalonyoh w zbotu. ' Rady ;Narodowej w Rzeszo-
oy te bedą ustalane o.ddzlelnie wie przyznało w oparcIU o 
dlakażdego powiatu. Opróoz W drodze Wyją.tku Ił.a ~- wnioski Wojewódzkiej Korni 
korzystnych cen, dOlltawcy w runkach skupu l'}'DkoweKo aj i Nagród Twórczych nagro 
.rynkowYm skupie. zbóż otrzY- sprzedawu b~ą, moily . n"a4~ <ty twórcze za rek 1955 na-
mYWa'c bęl!ą prawo pier_eń wyżki zbota równld takle spól s.tępujacym pracow-ni·kcm , 
litwa w zakupie atrakoY.tnych dzielnie pnldukcyJne, kt6re mł '. kul~ul'Y: ! 
a,.rt:ykułów pnemYslowych ta- mo wykonania zobowh,zań . 
klcb jak: nawo~ azotowe.oe- pt'zypadaJlI,Cych na roJt blełą,- NainldY I stopnia po 4.000 i 
ment, sk6ra twarda, radlood- cy, p"1&daJlIo zale,łoałcl w· do~ d otnYJDali: , 
~ł1i~młld, mU"RY.-łlO " ł&BYClła. 5~\1faeh ~~ i _ •• tąbieiłycit~ BOGUSŁAW . KOgUT -I 
segarki, rowery l nto{o·~,.kle. ,~ tych mp&dkaeh KonleCłpa literat - za całokszt .. lt twór :' 
Rolnlc~' bedą mogli nabywać jest ' jefJu&k zgoda preZy411Jm ~zości liter.aCkiej. związanej I 
te artykuły po sprzedaniu Powi&łoweJ Rady Narodowej, I % woj . rzeszowskim. a szcze­
państwu Określonych ilości ZapewnienJe gospodanłwom. góln:e za powieści "Zbunto­
ż.bÓż, ...... -nając od 50 kIr, n". tak korzystnych możllwoałcl wan '" i Z .. " ł'~V~" .. " zbytu nadwyżek zbo. ta jest I" aWle]a . , 
za spriedane 100 kg zbół, rol- FR C , 

Ik b 
dalszYm dowodem. troski ·pań- . AN ISZEK KOTULA -

n . !"dzie mi~ł prawo naby- ]f.~ d i stwao IJtworzenle · d-t.~ćh yr. Muzeum w Rzeszowie· 
cia .300 kg cementu lub 75 kg ..... ;, I nawozów azotowych wqlęd- warunków dla rozwijania pro - za cał.0I:ształt pracy nad 
nIe pół kilograma skóry tWar- dukoJI rolnej w cOl!Jpodar-· gromadzemem dokumentów I 
d stwach ohłopsklch, _. troslll o kultury, zorganizowanie Mu I 

ej. podnoszenie dobrobytu chło- zeum Okręgowego wRze-' 
Zamiast wymienionych &1'- pów. . szowie, za prace naukowe w 

tykulów rolnicy będą, mOKli k I t j6 l d 
wi

-1. Znaczna więkaŻM~ chi-.;...(.-' za res e s ro. w u owych 
zama '"' I na.b:vwa6 w gmln- . VJlVJY' i rzemiosła woj. rzeszowskie 
nych IIpółdzielniach Inne po- wykonała juł przypada,Ją,ce 'na: go 
trzebne Im artykuły Inwesty- nich w tym roku obowl.zkowe . 
cyłne l konsumcyjne na &peo- dostawY zbóż. ~om!!waż . je!!- " 
lalne listy zamówień, do wy- oak pewna Uośc gospodarstw Z 
sokośoł 75 protl. wartości sprze zaleg~ jeszcze z dostawami. i 
da.'lego zboża. powazna czdć· powiatów oie I 

Z prawa ulerwszeństwa '" została zwolniona I miarek 
nabyciu artykułów pnemysło- I odsypów; co unl~możliwla 
wychkorzvstaJą lI:ospodarstwa wprowadzenle .w nlcih rynko­
Indywidualne, sp6łdzleln.le pro wego skupu zb6j na tyoh ko-

lO_ lzYstnych waninkaoh. 

m' PUną rzeCZl\ Jest umożlłwte­
nie WSzYstkim chłopom korzy­
słania z dogodnych I korzyst­
nYch dla mch warunków zby­
wania nadwYżek zboża. OslaK' 
nąć to można pnez szybkie 
doprowadzenie do całkowltt'lto 
rozliczenia sit: z państwem 
wszystkich zalel(ającychgo­

spodarstw. Tak dlugo. bowl4ml, 
dopóki da.ny powiat nie zosta­
nie zwolniony z miarek I odSY 
pów, chłopi · dostarczający zbo 
że ponad . Ilości przYpadają.ce 
w obowiązkowYl1h dOlltawach 
. będą ot·rzvmywać za dostarczo 
ne nadwY~i (lEny trzykrotnie 
wyższe nlź płacone \V obowiąz 
kDwych dostawach. ale me u­
zyskaJa . . fednocześnle Drawa 
,.,iC'rwsT.eństwa w nabyciu a­
tra"'~:v.in:Vf'h artykulów prze­
mysłcwYcr . 

k · W kilku raJu wierszach 

Bawl·ący w warszawie człon 
kowle delegacji Wszech­

Związkowego Towarzystwa 
Łllcznośc l Kulturalnej z Za­
g ranlclI (WOKSl. przybyłej de 
Polski na ebchody Dm. Kultu­
r ' BiałoruskieJ: mini_ter kul­
tUrry BSRR - G . J . Klslelow 
i zutePca ministra kultury 
USRJ> - l. I. Mate-pa zlmyll 
w dn tu 27 bm. wizytę mlnl­
strowi kultury i sztuki W . So­
ko rskiemu. 2" bm. przybyła do Zako-

panego delegacja chlo-
pów I pracownIków rolnictwa 
ZwJąz·ku Radzrleckiego. która 
brała udział w ogólnokraJo­
wych detynkach. a ebecnle 
zwIedza n~~z kraj. 
Gości e radz ieccy zwiedzili 

Muzeum · Lenina w PoronInie. . . 
W !!n·lu 27 bm. przybyła do 

Polski na zaproszenie Na 
czelneJ Organizacji Technlcz­
ne.l grupa Intynlerów francus· 
k ich . 
Goście francu~cy zapoznają 

się z ug·.dnlenlaml rozw i ązań 
urbanlslYC3:nych i arch itekto­
nicznych stollcy oraz !w1edzą 
kilka zakładów przemysło­
wych na teren ie kraju . 

(PAP) 

GS UUIZ'VO wojewódzlwu 

\T pOłowie września w War­
sza wie w .g,na chu Centralnego 
Z \\'iązku Spódz i e!czośc ! Pracy 

· odbył się pok·az ubrań USZytych 
w Cent r alnym Laborat<:>rium 
CZSP według nowy ch norm zu­
tycia materiału. Na uszycIe g·ar 
nlturu dla mężczyzny szczupłe-

. io o 'WZroście 169 cm zużyttl 
2,14 m , na inny garnitur, Obsze<T 
ny dwurzędowy z materlału '~"' · 
paul zużyto 2,53 m mater lhil!. · I 

Na zdJęciu: PrezentacJa. gar­
. Dlturu w y konanelto Z 2.4i,· .... 
materiału. . 

czynlq przygoiowaulu da wolaorYBkowevo 
skupu zbozu 

(r) Gminne spólrlzlelnie I 
czynią ostatnie przygotowa­
nia do wolnorynkowEgo sku 
pu zboża. We wszystkich 
punktach skupu um:eszczo­
ne zostały aktualne ;:enn iki 
na z·boże ze skupu rynkowe­
go, które są bardzo korzy­
stne dla chłopów. 

W magazynach i . Gklepach 
wajdują się dostateczne !los 
ci ~a rów przemy.'!łowyCh 
do sprzedaży na zl~enia, 

które · wydawane są rolni­
kom - dostawcom zboża. 
Zorganizowano doda tkowo 
stoiska na targach i jarmar 
kach, na których dokonuje 
się skupu 1iboża . 

W wielu powiatach urzą­
dzone sa wzorcowe wystawy 
z atrakcyjnymi artykułami. 
W mijbl i ższych dni 8ch skup 
rynkowy odbywać SIę bę­
dzie w 7 powiatach lwolnio­
nych od miarek 1 odsyp6w. 

MARIA Q-ABRYEL-RU- Wyr6żnlema po l.000 zl 
ZYCKA - malarka - za l otrzymali: 
procę twórczą nad Q,praco-I 
waniem teki graficznej pow. WALENTY KUNYSZ 
gorlickiego oraz za calo- za zbieranie i popularyzację 
ksz.tałt pracy w Zakrl!$)8 ma I materiałów folkloru rzeszow 
l t ' , skiego, za udział w rozwoju 
ars wa. . 1" amatorsk iego ruchu . art y-

Nagrody n stopnia po I stycznego na wsi oraz za ca-
3.000 zł otrzymali: l' łokształt pionierskiej pracy 

w krzewieniu kultury ludo-
Zespó! - redakcyjny.... ..NO-, wej na wsi. 

WlN HGODNIA'" ...... . 4.1" WŁ~nYSfu\WA:- PRUCNAL 
ku kulturalnego "Nowli1 Rze II - twórca ludowy - za ca-
szowskich" !::... za całokształt łoks.ztałt pracy tw6r.:zej w 
pracy. . I dziedzinie cerjimiki ludowej, 

LIDIA NARTOWSKA -I ZOFIA WOJNA - za ZB­
choreograf - za opracowa- I sługi w dziedzinie rozwoju 
nie l popularyzowanie tań-I artystycznego koronkarstwa. 
ców regionu rzeszvwskiego I' --- . 

oraz ~a całokształ.t pracy w Grupy wzaiemnei pomoe'y 
rozwoJu amatorskiego ruchu . 
artystycznego. I W siewach , 

czą l ją poważn ie przekra­
czać, starajqe się nadat pra 
cować bezbrakou:o. . 

TOMASZ CZAPLA - mu I' 

zyk - za opracowanIe I po-

Dzięki usilnej pracy nad 
sobą Adotf Kobos wyrabia 
dzisiaj 190 proc. normy. W 
każdym mies iącu podejmu­
je zobowiązania, które z ho 
norem realizuje, a często 
nawet przekracza. Za swo-

(r) 870 grup wzajemnej je osiągnięcia, sumienną i 

pularyzację muzyki ludowej'l 
szczególnie pieśni rzeszow-
5klch ludOwYch I Imntow­
nl~zych na SWfęto Pieśni i 
Tańca oraz za całokształt 
pracy w amatorskim ruchu 
artystycznym, 

pomocy w akcji żnlwno- solidną pracę na 1 Maja w 
omłotowej a 914 w akcji je- roku bieżącym odznaczonll 
sienno-siewnej zorganizowa- zostal odznaką "Przodown.i 

ka Pracy". 
11 chłopi na terenie naszego ~~_~~ ..... ___ '-" 
województwa. 

DZJięki grupom wzajemnej 
pomocy maszyriy GOM mo­

Nagrody ID stopnia po 
2.000 zł otrzymali: gl!. być lepiej wYk;orzYstane • 

JOZEF 8ZMYD _ muzyk w pracach rolnych. • 
_ za opracowanie i popu- P1"7lOdującl!. gri.wą wzajem- • 
laryzację tańców, pieśni I nej pomocy w powiecie les-
muzyki regionu krośnień- kim jest grupa Józefa Ro- + 
ski ego oraz za całokształt gallńskiego we wsi Huzele. • 
pracy w amatorskim ruchu Dobrze też pracuje grupa ; 

ty Stanisława Kozika we wsi 
artys cznym, C nk MI l . yra a w pow. e ee. . 

Nowe czasopismo 
kulturalne 

W !lpnedaży w klollllGb 
"Ruchu" ukazało się nowe 
czasopismo kulturalne po4 
tyto "Zycie Kulturalne Złe 
mi Rzeszowskiej" PlIIIIIO 
porusza wiele aktualnYCIII 
problemów naszego teren'łl 
I zasługuje ze wszech mla. 
na uwagę. 

WIKTOR MAZURKIE-! ... .-. ..... _ .. _ 
WICZ t t l d .... •• ... • ..... ••••••••·•·•·•••••••••••••••••••••••••••• .. ·•• - ar ye a u owy - . l . • 
za utrzymanie tradycji ikon . ł 
tynuację rzemiosła artystycz 
nego w zakresie tżw. "me- . · 
bil kolbuszowskich" oraz za : 
C'ałoksztalt pracy twórczej w : 
tej dziedzinie. : . 

WIKTOR ŁĄCKI - reb l 
ser teatralny - za szkolenie 
r.eżyserów amatorów, opra­
cowanie szeregu sztuk z a­
matorskim zespołem teat­
ralnym Domu Kul tury "Gór 
nika Naftowe):(o" w Krośn i e 
i za całokształt pracy w amll 
torskim ruchu artystycznym 
w środowisku robotniczym. 

Zuklslll 
kukurydz .. 

(r) Członkowie spółdzielni 
produkcyjnej w Załużu 
(pow. Lubaczów) zebrali w 
br. kukurydzę z 70 lirów I 
zakisili ją w wybudo\'.a.nym 
specjalnie do tego celu be­
tonowym silosie . 

Oprócz kukurydzy kisili 
także inne zielonki. W przy 
szłym roku spółdzielcy za­
mierzają powiekBzyć areał u 
prawy kukurydzy. 

•• "1'111 ••••• , ••••• ' ._11: ............. ~. 

PIękno 

Warszawy l\la stronie 4 

poda;em~ 

przemówienie 
M. laszko.skl,Vo 

na X sesji ONZ 

, · · · 
Na zdjęciu: Frag-

ment osiedla mieszka-
niowego na Marienszta 

i cie. 

i .~ - fot. Wdowiński · , .- .... _----_._.'._ ............ " .. . 
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Wśr6d Papuasów 

W Nowej Gwinei "Zagubiona dolina" zamieszkaM 
jest przez dzikie 100 tys. plemię Papuasów żyją­

tych w warunkach prehistorycznych. Do doliny PapuA­
SÓw dotarło ostatnio dwócp Francuzów: Sauluięr, Gais­
sean. Francuzi stwierdzili, że wśród Papuasów świnia jest 
jedynym zwierzęciem jadalnym i poza tym bardzo czczo 
nym. Kobieta jest dla Papuasów istotą niższą, uwazaną 
nawet za niebezpieczną. Panują bowiem sądy, że kobiety 
praktykują magię. Kobiety wykonują naj cięższe roboty 
gospodarcze, by uwolnić ręce mężczyzn przeznaczonych 
głównie do wojowania. W prowadzonych wojnach Pa­
puasowie posługuj ą się łukami i kamiennymi siekiera­
mi. Plemię dzieli się na bogatych, posiadających gospo­
darstwa i biednych, pracujących w gospodarstwach 
bogatych. 

W Chinach zapobiega się powodziom 

W chińskiej prowincji Kwantung we wszystkich wtos 
kach przybrzeżnych uruchomiono stacje meteorolcl 

giczne i ratownicze, które ostrzegać mają ludność przed 
zbliżającymi się burzami oraz przychodzić z pomocą. Stil. 

. cje te pozostają w stałym kontakcie z centralnymi OŚI'od-· 
karni' meteorologicznymi w prowincji. Wchodzą one W' 

skład sieci ponad stu ośrodków ostrzegających przed 
zbliżaniem się tajfunów oraz 300 radiowych stacji na­
dawczych prowadzonych przez spółdzielnie rolne i ry­
backie. Ten system umożliwia szybkie i sprawne infor­
mowanie rybaków i chłopów o nadchodzących burzach. 
Niezależnie od rozbudowy sieci stacji ostrzegających, wy 
budowano w głównej zatoce prowincji 12 schronów prze 
ciwtajfunowych. W ten sposób zapobiega się groźnym 
skutkom tajfunów i burz, .które w okresie letnim i jesien 
nym wyrządzały mieszkancom obszarów przybrzeżnych 
wielkie szkody. 

"Stalowe wyspy" 

Fabrykę w Baku produkującą sprzęt do wierceń naf 
towych - nawodne platformy do poszukiwań ropy, 

tnieszkańcy tego zagłębia nazywają fabryką "wysp sta­
lowych". Taką pierwszą "wyspę stalową" zakłady odda­
ły załogom pi'zemysłu naftowego w roku 1946. Był to 
spr:?:ęt przystosowany do badań na gł'ębokości morskiej 
dochodzącej do 8 m. 

Ostatnie ,,\'.Tyspy stalowe" - nowo skonstruowane po­
zwalają na pracę w głębokości 24 m . Zaletą ich jest od­
porność na burze i sztormy. 

Z 15 do 7 kopiejek 

obniżona zostanie cena prądu 

Uruchomiona w Związku Radzieckim pierwsza elek~ 
trownia atomowa już od dawna wytwarza prąd dla 

potrzeb gospodarki narodowej . Cena jednej kilowato­
godziny wynosi 15 kopiejek. Jak nam wiadomo budowa­
ne są dalsze elektrownie atomowe i to o znacznie więk­
szej mocy. Pierwsza elektrownia atomowa wybudowana 
w Związku Radzieckim posiadała jeden reaktor podczas 
gdy obecnie budowane posiadać ' bQdą po 2 reaktory ją­
drow~. 

Uczeni radzieccy obliczyli , że prąd wytwarzany w no­
wych elektrowniach atomowych będzie znacznie tańszy. 
Cena jednej kilowata-godziny zostanie obniżona z 15 do 
7 kopiejek. 

Wybrał. (W. Jaw.) 

Rozszerzyć i wzmocnić pracę ekip :łączności 
Celem zapoznania eki.p 

łączności fabryk ze WSIą 
z najważniejszymi zadaniami 
jakle mamy do wykonania 
po IV Plemun KC Komitet 
Wojewódzki PZPR zvrgani­
zował narade z udziałem 
przewodniczących komisji 
zakładowych i kierowników 
ekip łączności fabryk ze 
wiia. 

Narada wYka.zała, że ma 
my wielt ekip, które w 
dużej mler:<e spełniają swo 
Je zadanie I posla.dają wie 
le dobrych osiągnięć w pra 
cy. M. In. WSK Rzeszów, 
WSK Mielec I niektóre eki 

' py zakładów powlatukroś 
nieńsklego. 
Poważna Jednak częśó 

ekip, Jak to wYkuala zreaz 
tl\ dyskusja na naradzie I 
kontrola pracy (kip w te­

renie. niedostatecznie od­
dzlaływuje polItycznip na 
podopieczne wsie. Stąd 
wni{)sek: zwf"kszyć pomoe 
I Bystemalycznl\ kontrolę 
pracy ekip w terenie. 
Faktem jest, ze cz~to wy 

jazdy ekip na wi eś odbywa 
ły się bez określonego pla­
nu. konkretnego celu, często 
ograniczono się tylkc. jo po 
mocy fach0wei . a zapomn;a 
n'> o pracy politycznej . 

W chwili obecna.i przede 
wszystkim zachoclzi koniecz 
ność zapoznania wszyst.kich 
naszych ek:p z materiałami 
IV Plenum. ażeby każdy 
członek ekipy w ' edz:ał w 
jaki spcsć') mOle pomńc wsi. 
Staranne przygoto','l2nie 
ekip do pI1{:y jest sprawą 

bardzo wai.na. bow;e m cd 
tego zalezeć b~ą wynik 
Ich działalncśd na wsi. 

W pracy ekip na W~ I wy­
suwa s:e na czoło pcmoc 
polityczna i organizacyjna 
dla w' eisk:ch organ iz acji 
partyjnych. Łączy s : ę z tym 
zainteresowanie cal€'i organi 
zacji partyjne.i uchwałcmi 
IV Plenum i zachecen:e do 
dyskusii wszystkich pracują 
~ych chłopów. by na pcdsta­
... ·ie dokładnej znóJcmcści 
rezerw swego ~erenu przy­
stąpić do realizacji zadań 
postawionych przez . IV 
Plenum. 

Istotną spraWą jest zazna 
jamianie na bieżąco ko m;­
sii i ekip ru{:hu łączncści ze 
wszystkimi uchwałami rzą­
du dotyczącymi WSI, orn z 
całością spraw stojących w 
danej chwili przed rolnic­
twem. Praca ek ipy zależy na 
turalnie od jei składu oso­
bowego. JeŻEli w skład ekip 
wchodza ludzie dckładnie 
z2poznanl z problematyką 
pracy na wsi to jest i( waran 
cją, że taka ekipa wykcna 
swoje zadan ie. 

Dlatego nzleżałoby szerzej 
upowszcchn';ać dośw J adcze­
nia dobrze pracujących ko­
m:s.i1 jak WSK Rzeszów, 
WSK Mielec I innych. Człon 
kowie przodujących ekip 

mogą się dzielić swym 00-
gatym doświadczeniem na 
lamach prasy lub n& nara­
dach. 

InicjatyWa chłopstwa pra­
cującego zmierza do podnie­
sienia produkcj i rolnej. Za­
tem ambicją każdej '!kipy.po 
winno być, aby jej podopie 
czna wieś przodowała w pra 
cy nad podniesieniem i wzro 
stem wydajności z ha. pod­
niesien iem hodowli. pierw­
sza wywiązywała s i ę ze 
świadczeń towarowo-finanso 
wych wobec państwa. . 

Dobra ekipa ruchu łącz­
ności opiera całość swej pra 
oy o konkretny plan cblia­
lania, który nie mołe byó 
układany.. biurkiem. ale 
wsp6lnle s aktywem rro­
madzk1m. W pianie tym 
uwzględniamy prace jakle 
przewiduje się do wykona­
nia w gromadzie w najbliż­
szym okresie. Plan ta·kl na­
turalnle uwzgłędnla w ja­
kim stopniu dana wid czy 
sp6łdzielnia produkeyjna 
BWłększy swoJ_ wYdaJnoś6 z 
ha, w jakim stopniu podnIe­
sie własna hodowłę. przy 
równoczesnym podn:eslenlu 
na wyższy poziom fonn I me 
łod pracy. 

Jednym z bardzo istotnych 
prc·blemów IV Plenum KC 
jest sprawa umoenipoia ist­
niejących już spółdzielni 

, 

pro~ukcyjnych. Cały ruch 
łaczności wiele ma do zdzia 
lania na tym odcinku. Ekipy 
mają duże możliwosc! w 
rlziedzin:e pomocy naszym 
7.espołowym gospodarstwom 
! komitetem zalot)'cielskim. 

Główne zadanie w Iym za 
kresie to J>Omoc w wYtwo­
rzeniu właściwego . .)tosunku 
między pracą w spóldzlelnl, 
a pracą na działce pczyzagro 
dowej. to należyty dobrosą­

siedzki stosunek chłopów -
spółdzielców do mało I śrt'd 
njorolnych g06podarzy, któ­
rzy są poza spółdzielnią. 

Ważnym · zagadnien1en1 
jest sprawa rozbudowy spół­
dzielni. produkcyjnych. przyj 
mowanie do tych spółdzielni 
na członków większej niż 
dotąd ikści chłopów pracu 
jących . Równocześnie ekipa 
stara się pomóc zarządowi 

spółdzielni w oczyszcumiu się 
od spekulantów I nierobów, 
którzy hamują rozwój spóJ 
dz:elni. 

Rczwijanie prostych form 
kooperacji - oto poważne 

zadanie. które stanęło przed 
powiatami. Chłopi już Q·bec­
nie przystępują do organl-

zowania grup uprawy kuku­
rydzy, grup łąkarskich, me­
lioracyjnych czy lIkwidacH 
odłogów. Istnienie takich 
grup ma niezmiernie ważne 
znaczenie. W zrzeszeniu luh 
grupie mało I średnol'olni 

gospodarze uczą sl~ wSlP6ł!y 
cia w zespole, nabierają za­
ufania do zespołowej pracy 
i gospodarki. Pomoc w pod­
trzymywan :u I rozwijaniu 
inicj atywy chłopskiej idącej 

w kierunku zakładania ta­
kich zespołów - to istotne 
zadanie ekip. POmocy poH­
tycznej potrzebuj. od n81 

nIe tylko gromadzkie orlan! 
Zleje partyjne, niezb~a 

jest ona takZe dla załó, 
PGR-ów i POM-ów, co na­
suwa koniecmość skierowa­
nia najlepszych ek1p poli­
tycznych do pomoey POM­
om I PGR-om. Tak więc 

ruch łączności, to ruch poli­
tyczny, zadanie ekip, to głów 
nie praca polityczna i kul­
turalna. prowadząca w rezul 
tacie do wykonania wszyst­
kich zadań gospodarczych 
na ws!. 

Tadeusz SOl'ha 
instr. Wydz. Prop. KW PZPR 

LIST GONCIY ZI zabójcą funkcjonariusza MO 
Jlrzym Paramono.lm 

Prolturatura m. sto Warsza 
wy rozesłała w dniu 27. 9. 

1955 r . list gończy za Jerzym 
Paramonowem, podejrzanym 
o to, że dnia 22 września 1955 

r. w Warszawie w zamiarze. 
poz\:lawienia życia funkcjona 
riusza MO Zdzisława Lęckic 

go strzelił do niego dwukrot­
nie z pistoletu,trafiając go 
w klatkę piersiową, w wyni­
ku czego Zdzisław Łęcki do­
znał przebicia płuca i we­
wnętrznego w:ylewu krwawe­
go i w następstwie tych obra 
żeń zmarł, tj . o przestępstwo 
z art. 225 par. 1. K. K . 

Jerzy Paramonow urodzo­
nv jest dnia 5. 4. 1931 r. w 
Skierniewicach, ostatnio za­
mieszkały w Warszawie przy 

. ul. Tylżyckiej 7 m. 1. Adres 
rodziców: Warszawa, ul. Smo 
cza 4 m. 7. Imię ojca - Syl­
wester, matki - Apolonia z 
domu Wrońska. 

Rysopis zabóJ­
cy: wzros1:-<>ko 
lo 170 cm, n.oe 
- wąski, długi, 

włosy - jasno­
blond, usta­
średnie, twarz 

podłużna, 

uszy - średnie, 

odstające, cz0-

ło - wysokie, 
oczy niebieskie. 

Postanowie­
nie o aresztowa 
niu vvydano 24. 
9. 1955 r. 

Wszystkie 
władze cywilna 

1 wojskowe po­
winny zatrzy­
mać i dostawi~ 

liiiliii poszukiwane-go do Komen-
. dy Milicji Oby­

watelskiej m. 
st. Warszawy. • Na zdjęciu: Jerzy Paramonow poszu­

kiwany pnez Prokuraturę m. st. War-
lIZawy. . 

EkstradYCja b~ 
dzie żądana . ................................. ~._ ............... -.-........... ~ .... -... -..... . 

r 
~'ur oboJętnosci I Dlllczenla 

Niedawno rozmawiałem 
z inż. J. Czernym, któ­
ry opowiedział mi "hi­
storię" swojego wyna­

lazku I bezduszności z jaką 
poszczególne władze łącznie 
z ministerstwem ustosunko­
wały się dó jego dwuletniej 
pracy. Posłuchajmy jego o­
powiadania. 

Od naj wcześniejszej mło­
dości zainteresowanie mech a 
nlką było u mnie dominują­
ce. W później szym wieku 
specjalnie zajmowałem się 
zagadnieniem turbin gazo­
wych. I już przed wojna w 
1939 roku opracowałem pro­
jekt turbi·ny gazowej. Ale 
cóż - nie było warunków 
na zrealizowan ie go. 

"Po wyzwoleniu. z pasją 
studl{)wałem silniki odrzuto 
wę. W 1950 roku zrodził się 
u mnie pomysł w)rnalazku na 
pędu wodno-odrzutowego. 
który chciałem wypróbował: 
w kajaku. JE·dnakże brak 
materiałów potrzebnych do 
przebudovvy kajaka spowo­
dował zwłokę . w realizacji 
moie,Ę({) wynalazku. Okres 
zwłoki nie był jednak .1ało­
wvm oczekiwan:em. Wtedy 
bowiem zrodziła się nowa 
rnyśl- proiekt konstrukcH 
ail.nika soalinowo-wodno-od-

rzutowego. do napędu stat­
ków wodnych. 

Milczenie, milczenie I Jeszcze 
raz milczell\e 

p rzejrze1iśmy dosy~ gru-
bą teczkę koresponden­

cji nawiązanej z czterema mi 
nlsterstwaml I innymi "za­
interesowa·nyml" Instytucja­
mi. Większość z nich to od­
powiedzi arbitralne, nega­
tywne. zawierające lakon:cz 
ną, a często I Ignoraricką u" 
jemną ocenę · wYtlalazku. 
Z takim potraktowaniem 
swej pracy Inż. Czerny spot 
kał się pierwszy raz w je­
sieni 1953 r. Na pismo do 
Zarządu Głównego Ligi Przy 
jaciół tołnierza. w którym 
prosił o zainteresowanie się 
jego wynalazkiem i o udzie­
lenie pomocy. otrzymał od­
powiedź tchnącą wszelkieg{) 
rodzaju wątpliWOŚciami bez 
uzasadnienia. 

Nie zrażając się tym, wyna· 
lazca napisał do Zarządu Głów­
nego LPZ po ru drugi, wy'y­
łając dokładny opis koncepcji I 
konkret.ną prośbę o wypożycze­
nie kadłuba, wz,lędnle wraku 
łodzi motorowej. niezbędnych 

do zbudowania prototypu do­
ŚWladezalllero. Jakkolwiek Za_ 
rza,d Główny, przychylU 11ę do 

tej pro'by, tądaJąc okreUenla 
blttszych danych w koflcowych 
zdaniach nadmienił, te wszelką 

korespondenCję związaną z tą 

Iprawą naleiy ułatwiać w Za­
rządzie WoJ. LPZ. Po przesła­

niu żądanych w~'mlarów, szkicu 
. urysu potrzebnego wraku łodzi 

I czasokresu jej wypożyczenia, 

Iprawa w Zarządzie Glównym 
utknęła, ZAŚ Zarząd WoJewódzkI 
Idąc za przykładem IIZ góry", 
równleł przelt&! Interesować Ilę 

t.\ Ipro:w". . 

Inż. Czerny nie zrażając 
sil! j(odnak trudnościami, w 
marcu 1954 r. rozpoezął pra­
cę na.d wykonaniem ·modelu 
prototypu. Ale znów spię­
trzyły się przed nim olbrzy­
mie trudnoścI. Potrzeba mu 
było blachy I wielu innych · 
drobnych rzeczy. Jako tako, 
nrzY pomocv Zarządu Miej­
skiego LPŻ. Zasadnicza 
Szkoła Metalowo-Elektrycz­
na w Rzn;wwie wykonała 
niektóre niezbędne części. 

linoranci górą ... 

N !ejednokrotnie brak'J-
wało sil. nleiednokr ' +nie 

trzeba było nisko się kle " q ć. 
aby uzyskać I'ozwole~i€ na 
wykonanie niektórych częś­
ci, jednak dOI':ąłem swego 
- mówi inż. Czerny. Po iO-

dzinach pra(:y w Wojewódz­
kim Biurze Projekt6w, za­
brałem się do wykonywania 
własnoręcmie niektórych 
częścI. 

Ale bez sprężarki nie mot 
na ruszyć z miejsca. Zwraca 
lem się z prośbą o wypoży­
czenie je.i do RPZB I do 
WSK, ale te nawet nie ra­
czyły mi odpowiedzieć.Sięg­
nąłem więc pow.tórnie do mo 
iei rup ieciarnI. Wyszukałem 
jakąś starą sprężarkę. która 
oczywiście pochłoneła wiele 
dni nracy na odpowiedn ie 
wyremontowanie. dMtosowa 
łem do niej silnik elektrycz­
ny i sam, bez czYie jkolwiek 
pom{)cy rozpocząłem p:erw­
szą próbę. 

Pozytywne rezultaty ba­
dań pC'twiHdziły. słuszność 
moich założeń i przewidy­
wań , wykazały znaczną 
sprawność silnika. przewyż­
szającą dotychczasowa spraw 
ność najlepszej maszyny 
cieplnej. 

Inż. Czerny dckumentację 
",rykonał I w dniu 4 grudnia 
ubr. sprawa wynalazku z Wo 
jewódzkiego Biura Projek­
tów .. pomaszerowała" do 
Centralnego Zarządu Biur 
Prcjektów w Warszawie, 
skąd komplety akt wysłano 

do Departamentu Techniki 
Ministerstwa Przemysłu Ma 
szynowego 1 MinistEU'stwa 
Żeglugi. 
Miłczenie! 
Nie zdołały go nawet przer 

wać dwukrotne Interwencje 
Klubu Techniki i Racjonali­
zac ji. przy WDK w Rzeszo­
wie. 
Aż wreszcie o dziwo! W 

dniu 6 maja br. odez'Nało się 
Mi nisterstwo Żegluęi. które 
pośrednio przez Centralne 
Biuro Projektów w Warsza­
wie nadesłało odpowiedź. w 
której rewelacyjny wYnala­
zek traktuje iako pomysł ra­
cjonalizatorski. A oto co 
fi. In. pisze M. t.: 

"".Projckt racjonalizator­
ski Inż. Czernego Józefa nie 
zestał przyjety do zutos~wa 
nla Drzez l\linlstustwo Ze­
glugi". 

Mlnbtel'!ltwo Przemysłu 
Maszynowel'o nie dało odpo­
wiedzi do dziś. 

Wojewódzkie Biuro Projek 
tów wRzeszcwie zwróc : ło 
się do CZBP z pismem i do­
łączoną doń obroną wyna­
lazku. prosząc o skierowanie 
k~moletu akt wynalazku do 
PAN w celu kompetentnego 
rozpatrzenia i wydania w 
końcu rzeczowej opinii. 

I znów potężny mur mil­
czenia i obojętności. 

Wydawalo się. że dwuletni 
prawie trud poszedł na mar-

ne. a 00 tak uciążliwej pra­
cy pozostało tylko przvgnę­
bienie. Lecz nie. - Państwo 
wY Urząd Patentowy w pier­
wszych dnIach września na­
desłał Inż. Józefowi .czerne­
mu śwIadectwo autorstWa 
wYnalazku. Ten pierwszy 
sukces stał sit: dla mnie -
mówi Int. Czerny - moral­
nym zadośćuczynieniem za 
poniesione trudy. Lecz nie 
poprzestajt: na tym. Muszę 
I zbuduję chOĆby nawet sam 
oez niczyjej pomo.cy praŁo­
tyl' i jestem pewny jego. re­
zultatów. 

JakZe przykro porówny­
wać ten zapał autora z Igno­
rancją wspomnianych czyn­
ników, kt6re a·nl razu nie I)G 
orosili' go na I'osledzenia 0-
ceniając je~o pracę. 

• • • 
CiekawoŚĆ jak teZ wygl,,­

da model nowoskonstruowa­
nego silnika spalinowo-wod­
no-odrzutowego. przemogła 
we mnie skruDuły składania 
wizyty o późnej godzinie. 
Gdy zaszłam. zdZiwiłam si~ 
- na stole stal ów model 
(na pcdłodze nie było miej­
sca aby ·1(0 ustawić) . Patrząe 
okiem la ika. uderzyła mnie 
- niezwykle prosta kon­
strukcja silnika. Zasadnicze 
jego części stanowią komo­
ra spalania. zasilana sprężo.­
,nym powietrzem, posiadają­
ca urządzenia wtryskowe pa 



IJ PZR w Dębicy po raz trzeci 
~--------------~--

JAK TRAFIĆ ~DO CHLOPA 
p racy PZR Dębica poświ'l 

camy na przestrz€ni oko 
lo 6 miesięcy z kolei trzeci 
artykuł. W kwietniu br. w 
arlyiwJe pt. "Z początkiem 
kwietnia mamy naradę" l w 
następnym pt. ..Po krytyce 
bez zm :an" krytykowaliśmy 
mclcdy pracy Pow:atowe­
go Zarządu Rolnictwa. Uwa 
gj nasze przede wszYstkim 
doty czyly nadmiernego obcią 
żania papierkową robot.ą a­
. gronomów i zootechników 0-

, Oraz ludzi kierujących i od­
powiedzialnych za pracę 
służby rolnej w powiecie dę 

' bickim m. in. tow. Piątka, 
,, ~! €rownika PZR. 

Wysuwaliśmy również problem 
slab ej, a na ogól wręcz nIedo­
statecznej pracy agronomów re­
jonOWYCh, następ'nie problem 
braku konkretnej pomocy dla 
chI op a I w ogóle kwestionowa­
liśmy celowość ogólnIe przyję­

tych form pracy slu1b'y .rolnej 
nad wzrostem produkcjI. Wyda­
j. się, te wlaśnle ta ostatnia 
sprawa najbardziej zasluglwaJa 
na szerok" dyskusję agronomów 
I zootechników. Równlet celowo 
żwracaUśmy się do WZR w Rze­
szowIe o zajęcie stanowIska 
względem poruszanych spraw. 

Na odpowiedż zaintereso­
wanych instytucji trzeba by 
lo cTAlkać długo. WZR w 0-
gÓle nie odpOwiedział. Skoń­
czyło się na tym, że tylko 
Prezydium PRN w Dębicy 
zajęło się tą sprawą i po u­
kazaniu się drugiego artyku 
lu otrzymaliśmy wyjaśnie­
nie... na temat pracy tow. 
Drzewieckiego z-cy prze­
wodniczącego Prezydium l 
odpowiedzialneg<J r6wnocześ 
nle za pracę PZR. 

Owszem, krytykowaliśmy tow. 
.. DrzewleCkIego za nledostateczn'l 
opl .. k~ nad PZR ale już w żad­

nym wypadku nIe można zgo­
'dzl~ sIę z tym, a.by ta sprawa 
'byla.' naczelnym problemem kry­
t)'kl. Nlostety wygl'lda na to, 
te w DębIcy inaczej zrozumia­
no treść artykułu - pozostawIo­
no sprawy pierwszoplanowe,. na 
boku, zajęto sIę krytycznymI 
uwagamI pod adresem tow. Drze 
wieckiego,. uwagami, których 
anI porownać z wagą Istotnych 
prOblemów poruszanych w obu 
artykułRCh. Wygląda równleł 

na to, fe krytyka owszem .kut­
kuje Jeśli dotyczy bezpośrednIo 

osób -'1 odwrotnIe nie znajduje 
źadnego oc\żwlęku jeśli dotyczy 
pewnych spraw - obojętnie mo­
łą być to nawet sprawy Jak 
najbardziej ważne. OczywIścIe, 

te tego rodzaju jednostr0l'ne 
pojmowanie krytyl<1 nIe ma nie 
wspÓlnego "solidnym stosun­
kiem do niej. 

Z drugiej strony byłoby 
bardzo źle, jeśli by dwa kry 
tyczne artykuły niczego nie 
zmieniły w PZR Dębica. Nie 

świadczyłoby tQ dobrze ani 
o krytykowanej Instytucji, 
i o... autorze krytyki. W 
PZR Dębica zmiany jednak 
są. 

Zmniejszył się ostatnio 
"naklad" niłwmu nIepotrzeb­
nych sprawozdań I re fera­
tów - Powiatowy Zarząd 
Ro~nictwa mniej pisze. Na 
posiedzeniach Prezydium 
PRN kierownik PZR naresz­
cie składa ustne sprawozda­
nia co nllwmu nie przeszka­
dza, a lud:zjom zaoszc7.edza 
wiele gOd7.in czasu. Można 
teraz tylko z uśmiechem do­
dać, że trzeba bylo 'aż 
dwóch sążnistych artykułów. 
aby ograniczyć "pisaną" ro­
botę. Zresztą dobre I to. 
'A co dalej? 

Dalej są już tylko projek­
ty - projekty, które praw­
de mówiąc narodziły się cal 
kiem niedawno. Przez dwa 
miesiące nikt nie kwapił się 
aby rozpatrywa~ nasze uwa 
gi i dopiero ostatnie uchwa­
ły partii pobudziły Prezy­
dium PRN i kierownictwo 
PZR do rozsądnego myśle­
nia. 

Przed niespełna> dwoma 
tygodniami kie-dy służba roi 
na na jednej z narad (tym 
razem narada była potrzeb­
na I pożyteczna) omawiała 
problemy IV Plenum KC -
padły pierwsze proPOZycje 
zmierzające do poprawienill 
metod pracy w terenie. Pro­
pozycje - być moie n:e po 
zbawione jeszcze słabych 
stron, jednak nowe i ze 
wszech miar za~ługujące na 
rzecroW!\ analizę. 

Jak tratł~ do chłopa ,I 

S łużba rolna w powiecie 
to m. In. 12 rejonowych 

agronom6w, agronomowie o­
chrony roślin, aparat PZR -
w sumie 29 ludzi w ten czy 
tnny spos6b powinnQ px:aco­
wać nad rozwojem rolnic-twa: ,. ~ '-' '.-

W tałM:eniach stwierdza 
się, źe owszem, wszyscy pra­
cują, alę juź w plerW$zej 
konfrontacji z praktykII, sy­
tuacja wygląda o wiele go­
rzej. Agronom rejonowy ma 
15, zootechnicy kilkanaście 

gromad pod swoją opieką. 

CI ludzie bardzo rzadko, by­
wa, że w og91e nie trafiają 
do chłopskie~o gospodar­
stwa. Przeciętny chłOp nie 
wie nawet o tym. te tacy lu­
dzie istnieją. Przecie! zelpół 
uprawowy w Straaz4:clnie 
Istnieje jut dOBYci "luJo a 
czy ktokolwiek widział tam I 
agronoma.? Niestety, taklego ' 

"święta" w Straszęcinie nie 
było. Taka jest prawda i tej 
prawdzie trzeba popatrzeć 
śmiało w oczy. 

W naszych poprzednich ar 
tyk1.1łach zwracaliśmy uwa­
gę na to, że właśnie sama 
służba rolna powinna doma­
gać się tutaj niezbędnych re 
form. W Dębicy natrafiliśmy 
na pewien oddźwięk naszych 
odwoływań. 
Zgłoszony projekt zmian 

idzie w tym kierunku. aby 
obarczyć ludzi pełną odpo­
wiedzialnością za calok~ztalt 
g"""odarki w jednej groma­
dzie. Są oczywiście trudnoś­
ci, ludzie ci. sZCZEgólnie w 
pierwszym okresie będą mie 
li dość duże luki w rolni­
czym wykształceniu. W do­
tychczasowej bowiem pracy 
uwzględnialiśmy przeclez 
szeroką specjalizację. Warto 
jednak pomyśleć o tym, co 
jest lepsze - czy stała opie­
ka fachowca, nawet o mniej 
sZ~.f znajomości spraw a~ro­
techniki, czy całkowity brak 
tej opieki ze strony choćby 
specjalisty - agronoma. 

Sa,m projekt nie otrzymal Jesz 
cze bllżej określonych zasad or­
ganizacYJnych. W tej chwili nie 
to jest jednak wBŻne. Ważna 
jeot treść proponowanych zmian 
- nowa I nacechowana trosk" 
O rozwój naszello rolnictwa. 

o włęklZłł Wlpólprae~ 

N a wsi w powiecie dębic-
kim taki o·brazek. spot­

kać nie trudno. W pierw­
szym tygodniu zjawia się 
Instruktor KP - załatwia 
sprawy w organizacji partyj 
nej, odjeżdża. W następnym 
ty~odniu spotykamy pracow 
n!ka Prezydium PRN­
przygotował posiedzenie Pre 
zydium GRN, odjechał. PÓŹ­
nle.l przyjadą jeszcze z PZR, 
popytają o to i o tamto I na 
tym Ironlec. Po powrocie do 
Dębicy ten z KP skrytykuje 
gromadzką radę, inny od­
wrotnie ,organlzac.l'l partyj­
ną· Taktej krytyki będzie 
du,to, tylko- że ta·k. krytyka 
niczego nie zmieni. . 

LudzIe jeildżą do gro-
mad I nie wiele ""łatwiaJII n. 
mlejseu, a bywa I tak, te 
nawet nIe zalllltwl"'J" &praw w 
w"sklm ukresie własnych zain­
teresowań . O tym, teby cI lu­
dzIe zaInteresowali sle szerzej 
wszystkllnl sprawamI ,romady 
nie ma ns'wet mowy. 

W Dębicy. towarzysze z 
PZR uważają, że taka "trój­
torowość" jest co najmniej 
szkodliwa. I dalej mówi się 
o tym. czy r:ie nalEŻałoby 
rozpocząć - tylko jak naj­
bardziej na serio - wymla~ 
ny pewnych doświadczeń. 
Czy nie należałoby właśnie 
w ten sposób r0'zpocząć sy­
atematycznej pracy nad 

kazWtowanlem wIzechstron 
nego działacza - polityczne 
lO i gospodarczegQ. 

Aby nie skończyło ~II 
na projektach 

S II projekty. Wiele się o 
l..: nich mówi, przy każdej 

okazji przekonuje się dru­
gich o ich słuszności. Istnie­
je jednak obawa Q to. aby 
nie skończyło się na gada­
niu. Wszechstronnej oceny 
tych propozycj! musi doma­
gać się właściwie służba rol­
na - domaJ!:ać się we włas­
nym interesie. 
Pisaliśmy w poprzednIm arty­

kule o lłębokieJ ambIcjI zawo­
dowej, która bezwz,lędnle po­
wInna eechować , kddego czło­

""Ieka. Wróćmy jeszcze raz do 
nieJ. NIe dlatego aby powtarzać 
Ilę, ale po to aby wokazaĆ na 
duh możliwoścI naszych agro­
namów I zootechników, możll­

""ości nie wykorzystywane w 
eodzlennej pra~y. 

Powiatowy Zarząd RolnIc 
twa organizował w tym ro­
ku wystawę rolniczą. Pra­
cy było dużo. tym więcej, 
że ani Prezydium PRN ani 
Pow. Zarząd ZSCh n:e sta­
rał się pomagać. Vlystawa 
.1Mt dużym osiągnięciem słuz 
by rolnej I jeszcze większym 
dębickich chłopów. Tych 0-
sią~nięć nie wolno pogrze­
bać. 

Zetkn iemy się w groma­
dach z wYstawcami - chło­

pami w wIelu wypadkach od 
macronyml Ul osiągnięc'a 

produkcyjne wysokimi od­
znaczeniami państwowym!. 

Chodzi teraz o to. aby służ­
ba rolna w swojej pr'lcy nie 
zapomniała, że ci chłapi; !ch 
osobisty przykład jest wiel­
ką pomocą dla naszej pracy. 
Z tej pomocy .skorzystać bę 
dzie można, < jeśll naprawdę 

uczciwie weźmiemy s!ę: do , 
pracy. A przyznać trzeba. że 
tej ucZciWOSCI n:e.lednemu 
brakło. Zdarzały się wypad­
ki łamania dyscypliny pracy. 
jes7.cze częściej stwierdzić 

można lekceważący stosunek 
dQ wykonywanych zadań. 

Fakty na ogół są znane za 
r6wno kierownictwu PZR 
jak l Prezydium PRN. I je­
śli nadal z tych faktów nie 
będziemy wyciągać żadnych 

wnlosk6w. jeś!! nie będzie­

my uczyć się konsekwentne 
go postępowania, nasza praca 
mo~e być nadal mierna. 

J. FILIPOWICZ .................................................. 

LI/dolOę modelu prototypu spalinowo - wodno - odrzutow­
ca, oraz badania doświadczalne przeprowadzi! sam wy .• alaz­
ca w bardzo cir-żkich warunkach. 

Na zdjęciu: Inż. Józef Czerny przy mudclu . redukcyjnym 
silnika IPaIino\\o - wodno - odrzutowego. 

liwa I zapłonowe oraz inną 
niezbędną armaturę. Odrzut­
nik tworzący zharmonizowa 
ną całość, ze specjalnie u­
kształtowaną rufą statku. 
Specyficzne ukształtowanie 
komory spalania i odrzutni­
ka umożliwia odpowiedni 
przepływ strumienia gazów 
1 wody. Napęd spalinowo-

wodno-odrzutowy może by~ 
stosowany do statków wod­
nych każdej wielkoścI. 

• • • 
Niedawno nasi czytelnicy 

mieli okazję oglądać na kro­
nice filmowej łódź Camp­
bell'a -Angllka, o szybkości 
320 km na godzinę, o silniku 
turbo-~dr7:Utowym. Wynalaz 

ca również· oglądał kronikę 
- potwierdziły się jego przy 
puszczenia co do realnych 
możliwości zastosowania na­
ppdu odrzutowego do stat­
ków. 

KonstrUkcja łodzi Campbell'. 
odbIega jednak znacznIe od kon­
cepcji wynalazku Int. Czernego, 
edyt napęd odrzutowy łod.zl 

Campbell'a Jest analogIczny jak 
w .amolotaeh turboodrzuto­
wych. Natomlut kon.trukcja 
wynalazku litlnika spalinowo­
wodno-odrzu towelo, jest zupeł­

nIe odmIenna. Przede wszystkim 
J:asadniczy matp.rlal pędny sta­
nowIć będzie pyl węglowy. Na­
.tępnle c'l!ynnlkiem nap~dowym, 
będ7.le strumIeń ,;azu I wody 
wyplywający Z odrzutnIka. Zaś 

ośrodkIem, w którym następuje 
odrzut Jest otaczająca atatek 
woda. 

Inż. Józef Czerny pomimo 
braku pomocy, braku pra­
cowni I możliwych do tw6r­
cze.l pracy warunkÓW, roz­
wiązuje w swym wynalazku 
nie tyllro nowe zagadnienie 
techniki, ale zag-adnienie wy 
korzystania pyłu węglowego. 

W artykule zatytułowa­
nym .,Zasady twórczości w 

. technice" zamieszczonym w 
12/64 numerze "Horyzontów 
techniki" czytamy m. in.: 
"Zułytkowanle pyłu węglowe­

go W roll paliwa ... nie 'eat jesz­
cze rozwląz2\.II1. po.tu w tlJ 

dziedzInIe mogą otworzyĆ wyna­
lazcy naJwytszeJ klasy, mający 
równIe dobrze chemIę paliw Jak 
I mechanIkę silnIków". 

Dz' siaj doniosłe wynalaz­
ki, do iakich zaliczamy rów 
nież silnik spalinowo-wod­
no-odrzutowy nie mogą iść 
już jak niegdyś w zapomnie 
nie. 

Stworzeniem możliwości pra 
cy twórczej, mieszkania l po 
mieszczenia na pracownię 
doświadczalną oraz umożli­
wienie wykonania niezbęd­
nych prac dla wynalazcy 
winny zapewnić inż. Czerne­
mu miejscowe władze . 

Realizacja jego wynalazku 
będzie mieć kolosalne zna- I 
czenie dla naszej gospcdarki 
narodowej. Toteż godnym su 
roweg-o napiętnowan:a jest 
skandaliczny wręcz brak za­
Interesowania się .lego pracą 
ze strony komórki wynalaz­
CZ0'ści w Centralnym Biurze 
Projektów w Warszawie, Mi 
nisterstwie Przemysłu Ma­
szynowego i MJ.nisterstwie 
Zeglugi. Takie ustosunkowa­
nie się do twórcy świadczy 
o Ignorowaniu, o lenistwie 
umysłowym ludzi, kt6rych 
władza ludowa zobowiązała 
uchwałami otaczać .lak naj­
dalej Idącą opieką rozwój 
my§1I twórczej, którym P<l­
wi erzyła mecenat postępu 
technicznego.. 

M. RTS 

• 
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Na przełaj przez Bie.%czady (IV) 

l Pierwszy kierunek uderzenia ... 

OPOWiadanie nadleśniczego % Baligrodu. oyw nadzw1l­
czaj ciekawe. Jakże nie słuchać znawcy tajników Id­

- nych, kiedy opowiada o radlinie dostojnych go~et n.t.-
dźwiedzi - para starych i dwa młode przybyty z Czechosło­
wacji oczywiście przez "zieloną granicę" - o jeleniach., .tbt­
kach, rysiach, wiLkach ... O tym, że zimą ubiegłego Toku. .zn4-
leziono 8 szkieletów jeleni zagryzionych przez wilki. 

Opowiadanie takie interesuje nie tylko myśliwych. Włosy 
na głowie "stawały dęba" na myśl, że w dalszej wędrówce 
można spotkać się oko w oko z groźnym misiem, czy teł 
wilkiem, a radość brała, że takie spotkanie może nastCłJ'i~ 
z bezpiecznej odległości i uda się upoLować ... oczywiście tyl­
ko obiektywem aparatu fotograficznego . 

Niemniej ciekawe okazały się opowiadania o gospodaroe 
leśnej. O tym z jakim trudem i uporem wdziera się człowiek 
lO bieszczadzką gęstwinę leśną, z jakim wysHkiem i poświę­
ceniem dąży do zagospodarowania tych rozLegłych i boga­
tych terenów. Rozmowy z nadleśniczymi, leśniczymi - i nil! 
tylko z nimi - można było streścić w słowach: Bieszczady to 
wielkie bogate lecz nie wykorzystane tereny leśne. 

Z nadleśnidwem baligrodz 
mm graniczą sąsiednie nadle 
śnictwa: Komańcza, Cisna, 
Wylkowyja. Wszędzie powta 
rzają się znane już sz{:zEgóły 
utrudniające wprowadzell1!e 
!'la całym terenie racj0nAlnej 
gospodarki. NajWaŻniejsZym, 'j 
jest fatalny stan dróg, brak 
mostów. Leśniczowle nie ma-

modrzew a dopiero gdy u,ssd.zo_ 
na jako przedplon np. IOIna 
ocieni teren sadzone są właściwe 
gatunkI. Sa~zona Jako przedplon 
sosna CZ" modrzew chronIą mlo. 
de sadzonki buka czy jawO'l'& 
przed uschnięciem. 

Trudna jest praca leśni­
czych - podobnie jak też w 
innych nadleśnictwach _ na 
termie BiEszczad. AntolII 
Wronowskl leśniCllY z LiSĘ-

Ładowanie drzewa. na samochód 

ją czym jeźdZiĆ po kilka nej ma pod swoją opieką prl 
kilomelrów drogi prZebywają wie 3 tysiące ha lasu. Nie 
codz;iennie pieszo tam l z p<l- mm.el ma Stanisiaw Bdi, 
wrot€m z miejsca zamieszka- Mieczysław Magdoń oraz wie 
nia do swoich terenów leś- lu innych ofiarnych pracow-
nych. Ich rejony są kilkakTot nitków służby leśnej, których 
nie większe ndż powinny być . nie znamy z nazwisk. Pozna-
w normalnych warunkach. nie warunków ich pracy po-
Jeśli w normalnych warun- zwala dopiero ocenić ich 
kach na jEdnego leśniczego . trud. 
wypada 600 do 800 ha to tu~ Przyzw~zajeni jesteśmy 
taj 2 tys. i więcej ha. A te­
ren jest naprawdę trudny do 
po,ruszania. Do tej po·ry znaj 
dują się stare bunkry - śla­
dy po grasujących bandach 
faszystowskich UPA. Są je­
szcze tereny zaminowane -
w okolicach Stężnicy. 

Do Clsnej z Ballgrodu motna 
.Ię dostać przy tzw. okazji, lub 
w najgorszym razIe pIeszo. CIs­
na to najruchllw8za mlejscowo,e 
w głębI Bleuczad. Oprócz 4. ro­
dzIn zamleukalych tu stale Je,t 
wielu robotnIków leśnych. pra­
cuj" przy pozyskIwanIu drzewa 
jak tet przy wywózce. NIedaleko 
od Clsnej znajduje Ilę baza pali 
.twowej Centrali Drzewnej. RtI\d 
drzewo wywołone jest kOlejkI! 
wllskotorow'l do .tacjl w Lup­
kowle. Grube kloce Awlerka I bu 
ka transportowane .1\ równle'~ 

samochodamI do tartaku w Łu­

kawlcy. Ilość pozyskIwanego o­
becnIe drzewa daleka jest od 
moł.l!woŚcl tych t·erenów. O wIe 
I. więcej można ścInał. Ale ści­

nanIe drzewa to dopiero część 

wykonanej pracy. Pozo.ta.le Je­
_zcze wyw67.ka drzewa, lecz tl1 
" braku odpowIednIch dróg. mo­
It6w staje .Ię w wIelu wypad­
kach zupełnIe nlemotllwlL 

Jeszcze obecnae na terenie 
Biesz<:zad w przy)uy sposób 
dają się od'czuwać skubkd ra­
bunkowej kapitalistycznej go 
spodarki leśnej. Kapitalisty­
czna gospO<iarka uwidacznia 
ła się choc,iażby w tym, że 
sadzono tylko takiE: rodzaje 
drzew, które szybko rosły. 
P,zykladEm tego było zales.ia 
nie teren6w biEszczadzkkh 
świerkiem sprowadzonym 'l 

AustrLi, wcale nieodpowied­
nim na te tef€ny, którym ob­
sadzono setki hektarów. po­
nieważ świerk ten szybko ro­
śnie i sprzedaż papi€Tówki 
da.wała kapitaltist<Jm olbrzy­
mie dochody. 

Wspomniany gatunek świerka 
cechUje krótki żywot, jest 511-
n ie a takowany przez opieńkę 
i kQrnika. Zachodzi wIęc koniecl 
ność - wymaga tego racjonal­
na gospodarka leśna - wprowa­
dzenia odpowlectnlch gatunków 
drzew odpowi.daJlIcych mleJsco­
wymwaronkom. Najlepiej na­
daje się jodła. bul<:. Jawor I ty­
mi tet ,g.Bitunkaml dokonuje Ilę 
zalesIeń. W rejonie Nadleśnictwa 
~Isna zales1<mo ponad 150 ha. 
~rzy zalesieniach stosuje .Ię 
pnedplony - najC'Zęśclej 8Osnę, 

do zbyt ogran'czomgo, jedno 
stronnEgo pojmowania spraw 
lasu. Z lasem kojarzy się nal'\'l 
zwykle odpoczynek w cieniu 
drzew, zbieranie jagód, grzy 
b6w. Jakże dalekie od istoty 
rzeczy byłoby takie pojmo­
wanie. 

Widok las6w bieszczadz­
kich kojarzy się z ogromnym 
wysiłkiem jaki będzie konie 
cmy do za.gospodarowanią 
tych olbrzymich tere<nów. Tu 
taj naWEt zbie·ranje .jag6d 
czy grzybów wobec ich oMi­
tości urasta do poważnego 
problemu. Mnóstwo brusznic, 
czarnych jagód ' i innych owo 
ców leśnych zaledw!e w ma­
łej ilości jest zbierane, reszta 
ulega gniciu. Z tym nie moi­
na się pogodzić. Nie mom. 
czekać chwili, kiEdy zostanie 
wybudowana na Podkarpaciu 
duża przetwórnia owocowa, 
dla której bazę surowcowIł 
będą stanowić owoce i jago­
dy z bieszcza<lzkich pOloni" . 
Spółdzielnie "Lasu" w JaślG 
i Sanoku już teraz powinny 
dołożyć starań, aby jEsZCZ~ 
obecnie zebrać jak najwięcej 
grzybów, jagód i irnnych OWQ 
c6w leśnych. 

Główny jednak problem­
to drzewo. Zlikwidow!l!nie p., 
zostałości rabunkowej gospo~ 
darki, która prowadziła dO' de 
wastacji, a której przY'kre 
skutki do dziś jeszcze poku_ 
tU.lą i wprowadzE"Ole nowe-j 
ra'cjonalnej gospodarki leś­
nej. 
Niemało to bedzie koszto­

wać nakładu pracy ludzkiej, 
aby pokonać te wszystkle 
trudnoścI. Są one dość skom­
pl!ilrowa'l1e. Najistobnie}sz~ 
wydawać by się mogła spr. 
WII. braku mieszkań a 
więc trudności dostępu czło­
wieka w gęstw.lnę leśną. Tli 
przyczyna ma td swoje u­
wanl,nkowanie brakiem dróg, 
seteik most6w i mostk6w ZEr 
wanych pn:ez potoki. Tam 
g-dzie klooyś bYły dro~i obec 
nie rosna gr l1h" rlT7ewa lub 
tef trawa. Toteż pierwszy 
kilern1'lek uderlf'llI'a t.o bez 
watpienla budowa dró$( I mo­
stów. Bez tEgo l1'IemoŻ'llwe 
b~~e :r.agos,poda,rowanle Bie 
~z~zad. !lt. Prażueh 
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Przemówienie szefa delegacji pOlskiej M. Naszkowskieeo na X sesji ONZ 
NOWY JORK (PAP). We wtorek 

na prz.edpołudniowym posiedzeniu 
plenarnym Zgromadzenia Ogólnego 
NZ w teku debaty generalrJej zabrał 
glos przEwodniczący delegacji pol­
skiej, wicemin'ster spraw zagranicz 
nych Marian Naszkowski. 

Przed rozpoczęciem przemówienia 
- osw:adczył mówca - pragnę sko 
rzystać z tej trybuny. aby przeka­
zać delegacji Stanów Zjednoczonych 
wyrazy prawdziwego żalu z powo­
du choroby prezydenta Eisenhowera 
i złożyć szczere życzenia jego rych­
łego powrotu do zdrowia. 

W dalszym ciągu przewodniczący 
delegacj i polskiej stwierdził co na­
stępuje: 

- W roku bieżącym ONZ wkro­
czyła w drugie dziesięciolecie swego 
istnienia. Dziesięć lat. które m!nę­
ły od czasu zakończe<nla drugiej woj 
ny światowej. to okres uporczywych 
zmallań narodów o pokÓj. prz.eciw­
ko nowej wojnie i ' nowym. jeszcze 
okrutniejszym cierpieniom. które ta 
wojna musiałaby przynieść ludz­
kości. 
Początek drugiego dziesięclQIEcia 

ONZ zbiega się z rozpoczęciem no­
wego ol<resu w sytuacH międzyna­
rodowej. Odprężenie zarysowuJące 
si~ na horyzoncie już od dłuższego 
czasu nabrało ostatnio bardziej kon­
kretnych k's:z:tałtÓw. a <na szeregu od­
cinków wzięła górę wspólna tenden­
cja do ro~wiązywania problemów 
międzynarodowych w drodze ooko­
jowychrokowań. Jest to tendencja 
twórcza i konstruktywna. odpowia-

dająca naczelnym wytycmym Kar­
ty NZ. 
Różny bywał wkład ONZ do 

tych przemian. Pierwsze dziesięcio­
lecie naszej organizacji to lata l:cz­
nych - niestety - niepowodżeń 
I trudności. Trudności te nieraz ura 
stałY do takich rozmiarów. że znaj­
dowali sil';' politycy. którzy gotowi 
byli przekreślać wartość Karty 
i przepowiadali rychly koniec orga-
nizacji. . 

Kraj. który mam zaszczyt reprE­
zentować - Polska Rzeczpospolita 
Ludowa - nie podzielał nigdy tej 
orientacji. Na odwrót - wraz z nle­
którymi Innymi kraiami, Polska gIo 
sila stale konieczność konstruktyw­
nego wspólnego wysiłku wszystkich 
członków Organizacji w kiErunku 
utn:ymania jej prest:żu i odegrania 
przez nią roli nakreślonej przez 
Kartę. ' 

Mimo wspomnianychti'ud'1oścl. 
organizaeja nasza przetrwała. Swlad 
czy to dobitnie, że zasady. na któ­
rych ·oparto ją. były słuszne, cdpo­
wiadały podstawowym wymogom 
współczesnego etapu stosunków mię 
dzynarodowych, jak również potrze­
bom utrzymania i dalszego rOZWQju 
współpracy między narodami. 

Od pierwszych dni swego Istnie­
nia Polska Rzeczpospolita Ludowa 
oparła swą politykę zap-r&n!c21ną na 
tych zasadach. które legły u pod­
staw ONZ, i swe wysiłki na arenię 
międwnarodowei niezmiennie kie-
1'o\\'1\la na jej wzmocnienie. 

,Nowy okres w ·sytuacji międzynarodowej 
Nowa syluącja , którą znamionuje 

osłabienie ,napięcia, nie zrodziła sil: 
nagle ani przY1'adkowo. Powstała 
ona w wyniku długotrwałych zespo­
lonych wysiłków wszystkich sił wro 
gich woinie, zainteresowanych w ·u­
trz,ymaniu pckoju. Nie podobna ne­
gować ogromnie ważkiego wkładu 
panstw typu socjalistycznego do 
tych przemian. 

Spotkanie szefów rządów czterech 
mocarstw w, Genewie ot\vorzyło no­
we doniosłe moż1!wości w kierunku 
odprężenia I zacieśnienia pokojowej 
współpracy - ,;8k podkreślało )UZ 

przede mną wielu,delegatów. W Ge­
nev.otie wytyczono pewne ogólne linie 
współpracy międzynarodowej na o­
becnym etapie. Uznano tam. że dzia 
łalność na arenie miĘdzynarodowej 
musi cechować duch porozumiEnia. a 
nie próby narzucania decvzj i jednych 
państw innym państwom, że zada­
nie wszystkich państw. a wielkich 
mocarstw w szc7.e~ólności. pol(ga 
na tym, bv nie dopu~cić do nowe.! 
wojny, która przYl1insł~by całei , ludz 
kości ncwe. nieporówTI<mie większe 
hek:Ptomby ofiar niż wojna dotych­
czasowa. 

Dlatego też miliony prostych ludzi 
na świecie. które oczekiwały te~o 
spotkania. które o nie doncśnym gIo 
sem WOłały. przyjęły kcnferencję 
z uczuciem takiej ulgi. Jednakże sy­
tuacja którą Konferencja Genewska 
stworzyła, jest dopiero początlciern 
drogi. Osiągnięte bowiem pOstępy 
wodprężeniu w sytuacji miedzynaro 
dowej nie oznaczają , że pokój został 
już utrwalony. Wciąz jeszcze istnie­
ją nieuregttlowane problemy w róż­
nych punktach świata. Atmosfera, 
którą nazwano "duchem Genewy", 
może się przyczynić do rozwiązania 
tych problemów zgodnie z interesa­
ini wszystkich stron, zgDdnie z wy­
mogami pokoju światowego. 

Droga prowadzi przez realizacj~ 
Idei pokoi owego współistnienia 
państw o różnym ustroju politycz­
nym i społecznym. Współistnienie 
w naszym pojęciu to jednak <nie tyl­
ko bierne uznawanie faktu istn,ienia 
obok siebie państ"" o różnych ustro 
jach. Trwały pokój za'pewnić może 
jedynie konstruktywna współpraca 
w dziedzinie politycznej, gospodar­
czej i kulturalnej . 

Nie można jednak pominąć faktu, 
~e wciąż jeszcze Istnieją siły nIe­
chętne, a nawet wrogie Idei współ­
istnienia. Są to siły destrukcyjne 
, wsteczne. Działa'nie Ich powoduje 

egoizm t zaślep'enie . JEst wspólną 
sprawą wszystkich ludzi dobre,i wo­
li, którym leży na sercu pokojowy 
rozwój narodów - krzyżować, osł-a­
biać. izolować działan i e tych sił. ' , 

Zdaiemy sobie oczywiśc : e sprawę. 
że realizacja idEi współistnienia i li­
kwidacja spuścizny zimnej wojny 
wymaga czasu i wielu konstruktyw­
nych wysiłków. 

Przez zaszczepianie atmosfery za­
ufania między nafcxlami należy uła­
t.wiać podlęcle konkretnych kroków 
dla likwidacji spornych zagadnień. 
IstniEje ścisła więż między zagad­
,nieniem stworzenia atmcsfery zau­
fania a rozwiązaniem spornych za­
gadnień międzynarodoWych. I dla­
tego n:e przyczyni się do atmosfei'Y 
odpręienia i zaufania ciągłe powra­
canie do rzekomo Istniejącego pro­
blemu krajów Europy wsch<:dn:ej. 
Należy ubolewać, że poczucie rea­
lizmu nie ustrzegło przedstawiciela 
Stanów Ziednocronych od wygłosze­
nia z tej trybuny słów, które - po-
2lbawione wsz~lklego realnego grUn­
tu ' - równocześnie nńe służą wza­
jemnemu zrozumieniu. 

Jeśli chodzi o kraje Europy 
wschodniej, to do bezpowrotnej prze 
szłOŚćI należą , czasy, gdy określone 
siły w polityce międzynarodowej 
mogły traktować je jako pionki na 
szachownicy w swej grze politycz­
nej . 
Dziś narody Polski i lnnnych kra­

jów demokracij ,ludowej cieszą 8i~ 
pełnią suwerenności, nie tylko pO­
litycznej, lecz i gospodarczej, i dla­
tego nie może być mowy o inge­
rencji w ich wewnętrme sprawy 
pod jakimkolwiek pozorem. 

Przedstawiciel Australii wiele m6 
wił o współistnieniu. Jednak ze sło­
wam! tymi nie licowały jego uwagi 
a nawet ubolewania nad rzekomą 
jzolacją narodów Europy wschod:­
niej. Proponuję by przedstawiciel 
Australii policzył ilo!ć przetłumaczo 
nych w, Polsce książek zachodnich 
klasyków literatury, współczesnych 
pisarzy i polityków oraz ilość szpalt, 
które prasa polska poświęca prze­
drukom przemówień pOlityków za­
choąnich i m!ormacj! agencjI za­
chodnich. By porównał to następnie 
z Ilością miejsca, które literatura i 
prasa Australii poświęca przedru­
kom. tłumaczeniom lub źrócliowym 
inforn1acjom dotyczącym Ż"j'cia w 
Polsce. WtEdy - być może - przed 
stawiciel Australii zmieni swój po­
gląd w tym przedmiocie. 

Sprawa zbiorowego bezpieczeństwa 
Podstawowym czynnikiem dla 

stworzenia atmosfery zaufania jest 
zapewnienie wszystkim nar(ldr:,m pO 
czucia bezpieczeństwa i g·Narancji 
ich pokojowej pracy. Historia 
współczesnych stosunków m:t!<Izyna 
rodowych uczy, że organizacja bez­
p ieczeństwa zb:orowego jest najlep 
szym ze wszystkich znanych syste­
mów obrony pckoju. Zresztą zasada 
z,b;orowego be~ieczeństwa legła u 
podstaw Karty NZ. 
Dośw'adczenie ostatnich dzieslęcio 

leci wskazu.ie na kluczowe znacze­
nie systemu bezpieczeństwa zbioro­
:wego w Euro.p ie dla pokoju na ca-

łym świecie. Brak tego systemu $pra 
wia, że w Europie wciąż jeszcze moż 
liwa jest działalność sił wrogich 
współpracy międzynarodowej, prze­
de wszystkim sił niemieckiego od­
wetowego militaryzmu, którego dzia 
łania naród Polski, narody Francji, 
Belgii i inne narody Europy tak 
ciężko doświadczyły w swej historii. 

Zawarcie europejskiego układu o 
bez;pieczeństwie zbiorowym utorowa 
łoby drogę do rozwiązania zagadnie 
nia Niemiec przez ich zjednoczenie 
w ramach jednolitego. demokTatycz 
nego i pokojowego państwa. Do te­
go czasu w systemie~ym możliWi! 

byłaby współpraca obu części Nie­
miec: Niemieckiej Republik: Demo 
kra tycznej i Niemieckiej Rc.publiki 
Federalnej. Brak tak:egc s)'stemu l, 

co więcej, ratyfikacja układów pa­
ryskich przewidujących remilitaryza 
cję NiEmiec zachcdnich mus:ały spo 
wodować akt uzasadnione; samo­
obrony krajów zagrożonyćh, w P<'sta 
ci Układu Warszawskiego - układu, 
który przestanie być cktu<llny z 
chwilą stwcrzen:a systemu bezp:e­
czeństwa zbiorowego w Europie. 
, Potrzeba regionalnych paktów bez 
pieczeństwa zbiorowego nie ogranl­
cza s i ę do Europy. Sprawa ta doj­
rzewa równ:eż w Innych częściach 
świata. Dalekowschodni pakt bez­
pieczeństwa zbiorowego, którego 
idee wysuwa Chińska Republika l:u 
dowa, przyczyniłby się de l'ozwią­
zan'a ważnych problemów Azji. 

Stworze!'lie regionalnych ~ystemów 
bezpieczeństwa zbiorowego nie może 
jednak w żadnej mierze zc~tą,p i ć 
systemu bezpieczeństwa zbicrowego 
o zasięgu światowym. Systtmy regio 

nalne są jakby filaramI; na których 
opierać się powinien system "gólny. 

System ten wprowadzić powinna 
w życie właśnie Organizacja Naro­
dów Zjednoczcnych. 

Przed Organizacją Naroduw Zjecl 
noczonych staje dz i ś szczególnie waź 
m~ zadanie: pogłębić przełcm doko­
nany przez Konferencję Genewską 
w rozwcju stosunków między naro­
dami, przyczynić się do stworzenia 
atmosfery wzajemnego zaufania, 
zreal:zowcć nadzie,ie. jaki~ wiąże 
lud,zkcść z działalnością naszej Or­
gan;zacji. Trudno jest Jednak mó­
wić c owocnym działaniu ONZ. do­
póki !),rak w n :ej reprezentacjI jed­
!'lego z wielkich mocarstw - 600-
mil'cnowego narodu chińskiego. 

Delegacja polska jest zdania, że 
umcżliwienie Chinom zajęcia nalfż­
negó Im miejsca w ONZ jesŁ n!e­
odzownym wymOl!iem ~kutecznej 
dzit\łalno~ci naszej organizacji i u­
łatwi rozwiązan i e szeregu zagad­
nień, które znajdują się na porząd­
ku naszych obrad. 

Sprawa rozbrojenla i zakazu. broni masoweJ zagłady 

Nie ulega wąqpliwoścl, że jednym 
z najważniejszych zagądnień, które 
stoją na porządku dziennym sesji, 
jest żywotnie interesująca ludzkość 
sprawa roz-brojenia i zakazu broni 
masowej zagłady. Sprawa ta ma 
swą długą historię w ONZ. 
Jednakże już w czasie IX sesji, a 

następn:e w wyniku Konferencji 
Genewskiej zarysowała się pewna 
poprawa sytuacil dzięki wzajemne 
mu. lepszemu zrozumieniu i dąże­
niom stron do znale:z:eniawspólnej 
platformy. Zas?<lnicząrolę odegrały 
tu pro·pozycje ZSRR 'Z 10 maja i 21 
lipca ,br. uwzględniające w zasadzie 
propozycje aJ1gielsko~francuskie w 
sprawie limitów sił zbro,inyC'h posz­
czególnych państw w-Spra'N:e stop­
niowego realizowania· redukcjI zbro 
jeń ona zakazu broni atOmowej, w 
sprawie skute<:znego systemu kon­
troli. uniemożliwiającego nagły 
atak na którekólwiek p?ństwo z qy 
jejkolwiek strwy. Te reabtyczne, 
nacechowane dążeniem do ' osiągnię­
cia uzgodnionej decyzji" prc'pozycje 
ZSRR, jak również Pl'cpozycje in':; 
nych mocarstw. wysuni~te \'ol G!!ne­
w:ei o!T\cwjane obecnie w podko­
m:sji rozbrojeniowej, ' stwarząją, zda 

riiem delegacji p~lskiej, dobrą pod­
stawę d,o osiągnięo porozumieni2, 
na ,które czekają narody, pod wa­
rll1łklem, że wszystkie str"ny wy­
kężą wolę przekucia .słów w czyny 
I :!:e w ro,związaniach tych nie ' zostą 
nie, , pominięta sprawa zasadnicza 
i kluczowa: skuteczne kroki ro~bro­
jeniowe. 

, W' związku z tym nie m')żna n:e 
doc.en'ać , znaczenia. ,iakie w ostat­
n:m cZI'~ie miała decyzja szerEgu 
rządów ' o zmniejszeniu swych sił 
zbrojnych. Wśród nich , znalazł s ; ę 
równiei rząd polski, który p0slano­
wił zmniejszyć siły zbrojne Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej o 47 tys. 
ludzi. Postępu,iąc w ten spo,~'ób da­
liśtny przykład czynnego pcdejścia 
do, sprawy rozbrojenia. 

. p \czekujemy, że inni pójdą za na­
szym prlykladem, tak by ciężar 
żbrcjeń , który zawisł nad lU01koś­
cią 1..IIegałstopniowemu zmnlej~że­
nill , jeszcze zanim zapadlybyfor­
maln,e decyzje oraz aby wielkie 7.a­
sOby, ZUŻywane ha zbrojenia prz(!­
zni~zone zosłały na pod\\lyźszenie 
st9PY ŻY,ciowej ' i . popra\vęwal'un­

,k"ów' bytu milionów I"dzi. 

o szersżąwsp·ółprarę gospodarczą 
Okres odpr~żenia zapoczątkowany 

przez Konferencję Genewską mieć 
może i już częściowo ma pozytyw­
n.y wpływ na międzynarodowe sto­
sunki gospodarcze. W tej dziedzinie 
ONZ poprzez Radę Gospodarcżo­
Społeczną i jej organy może rozwi­
nąć bardzo pożyteczną działalność. 
Należy wzmóc działalność regional'­
nych komisji gospodarczych i po­
budzać współpracę między poszcze­
gólnymi strefami. Należy znieść 
wszystkie sztuczne bariery utrud­
niające wymianę ' międzynarodową. 

Istnieje donios ła I wdzięczna dzie 
dzina współpracy kulturalnej, która 
ma tak ogromne znaczenie dla zbli­
żenia narodów, dla likwidacji wszel 
kich ' kurtyn tworzonych w okre<:le 
"zimnej wojny" przez ' siły zainter e­
sowane w napi ęci u mi ędzynarod6-
wym. UNESCO ma niemałe pole 
działania w kierunku zbliżenia kUl­
turalnego narodów I wzajemnego 
!ch wzbogacenia, tak aby każdy na­
ród mógł wnieść swój najlepszy 
wkład do skarbca kultury ogólno­
ludzkiej. 

Organizacja nasza powinna pod-­
jąć zdecydowane kroki, by przy-

czynić się do położenia kresu pro­
pagandzie . wojennej i jątrzeni u 
stosunków między narodami, a sze­
rokie móżliwości, jakie dają wSjCół­
czesne środki informacji, należy 
wykorzystąć do szerzenia prawdzi­
w,ych wiadomości o krajach, do 
krzewienia. kultury i propagowania 
przyjaźni miedzy narodami. Na­
leżypopietać zbliżenie między świa 
towymi orgtnizacjami społecznymi 
I związkowymi o różnych orienta­
cjaCh. Należy również skończyć z 
próbami wykorzystywania uchodź­
ców, ludzi, ' którzy w wyni,ku wojny 
znaleźli się poza krajem i oderwa­
ni od rocJzin, do walki przeCiwko 
własnej ojczyznle. Należy Im umoż­
liwić jak najszybszy powrót do C'j­
czyzny. Istnieją wi,elkie możli wOfci 
wymiany tur,ystycznej, które rów­
nież należy wykorzysta:; w celu 
zbliżenia narodów. 

Oto dziedziny, w któr.ych ONZ 
moźe odegrać poważną i konstruk­
tywną rolę. Zbliżenie narodów i lu­
dzi to niewątpliwie bardzo skutecz­
ny sposób zapewnienia ,. pokoju, 
oparty na wierze w człowieka , I w 
przyszłość naszej CYwilizaCji. 

Przedwrewizli Karty 
Wszystkie te zadania ' OrganiZl1cja 

Narodów Zjednoczonych może i po­
winna spełniĆ w ramach postano­
wień Karty, naczelnej wytycznej 
swojego działania. Karta, której dzie 
sięciolecie ' obchodtniśmy niedawno 
w San Francisco, stwarza w tej 
dziedzinie duże możliwości. Doświad 
czenie uczy równocześnie, że wsżel­
kie próby przetzucenia odpOwie­
dzialności :za nie~kon8n!e ciążą­
cych na ONZ zadań na Kartę i jej 
postanowienia nie prowadzą do ce­
lu. Dlatego też nie w postanowie­
niach Karty i nie w różnicach mię­
dzy cokresem przedatomowym i ato­
mowym powinniśmy szukać żródeł 

zła. ,Tak słusznie podkreślał z tej 
trybuny przedstaWiCiel Egiptu, nie 
w poprawianiu jej artykułów, lecz 
w realizowaniu postanowień Karty 
leźy tajemnica powod:renia naszej 
OrganizaCjI. Stanowisko przeciwne 
rewiiji Karty zajęło również wielu 
innych delegat.ów. Rozpoczęta przed 
kllku laty akcja na rzecz rewizji 
Karty była tworem .. :zimnej wojny". 
Czas na likw;dację również tej hi­
poteki ,;zimnej wojny" I na stwo­
rzenie ' warunków, w których posta­
nowi enia Karty byłyby realizowane 
ku ogólnemu pożytkowi narodów. 

Wkład Polski do sprawy pokoju 
W okresie dziesięciolecia, które 

dzieli nas od z.akończenia wojny, 
Polska walczy aktywnie o stworze­
nie warunków sprzyjających współ­
pracy między narodami. Każdy, kto 
wie, jak :mtiszczorta była PolSka 
i jak wielkie ofiary poniosła w ostat 
niej wojnie, zrozumie, z jakim 
szczerym 1 gorącym poparciem ze 

. strony narodu polskiego spotkały 

się wszystkie próby zmierzające do 
odprężenia w sytuacji m:ędzynaro­
dowej. Powitaliśmy je z radością i 
popieramy je, pon~eważ główną tros­
k~ naszego rz.ądu jest współdziałanie 
w klerunku stworzenia warunków 
bezpieczeństwa międzYnarodowego, 
w których naród polski mógłby spo­
kojnie kontynuować swój pokojowy, 
twórczy wysiłek, wmosić nowe mia-

sta i fabryki, szkoły. szpitale i do­
my kultury. Łączą nas obronne so­
iusze przyjaźni z wielu państwamI. 
Nie mamy żadnych sporów na 
swych granicach. Stosunki nasze ze 
wszystkimi sąsiadami po raz p!erw­
szy w historii są przyjazne. Polska, 
która uregulowała w duchu przy­
iaźni i wzajemnego zrozumienia swe 
stosunki z NRD, zainteresowana jest 
w nawiązaniu dobrych. przyjaz;nych 
stosunków z całym narodem nie­
mieckim. Wobec' istnienia w chwili 
obecnej dwóch państw niemieckich, 
wypowiadamy się za pokojową ·nor­
malizacJą stosunków z Niemiecką 
Republiką Federalną. 

Polska jest konsekwentnym rzecz­
nikiem wspÓłistnien i a . Zmierzamy 
do normalizacji naszych stosu!jfów 
z wszystkimi państwami. 

Nasz wkład w sprawę bezpieczeń­
stwa I pokoju w Azji to udział Pol­
ski w neutralnych komisjach nadzor 
czych w Korei i Indochinach. W trud 
nych ,nierzadko warunkach, zwła­
szcza w pOłudniowej Korei. gdzie 
tamtejsze władze inspirują a·ntypo­
kojowe akty zmierzające do unie­
możliwienia działalności komisji -
przedstawiciele Polski nie szczędzą 
wysiłków, by spełnić nałożone na 
nich zadania., Czynimy to, ponieważ 
uważamy, że pokój jest niepo­
dzielny. 

Z krajami Azji utrzymujemy co­
raz żywsze stosunki gospodarcze 
i polityczne. Szczególnie ważnym w 
te,i dziedzinie 'wydarzeniem była 
ostatnia wizyta premiera wielkiego 
narodu Indii. pana Nehrll w Warsza 
wie I podpisana przY te; okazii de­
klaracja premierów Indii i PolskI. 
W deklaraCji tel Polska potwierdzi­
ł~ swe urnanie dla pięcIU zasad 
,,(Jspółistnienia. manifestując tym 
samym raziesz(:ze swą w' erność 
idei . ' współpracy międzyn arodowej 
państwo różnych ustrojach. 

W Organizacji Nilrodów Ziedno­
czcnych broniliśmy i bronić będzie­
my nie7.,mienn'e :wytycznych i za­
sad Karty. 

Wypowiadamy się szczerze i kon­
SEkwentnie za pokojową wspÓłpra­
cą międzynarodową . Dawalisn'lY te­
go niezmiennie dowody również VI 

czas:e napięcia tzw ... zimnej wojny". 
Jeśli zaś chodzi o okres biency. to 
na przestrzeni ostatni€go roku gc­
ściliśmy szereg delegaci i różnych 
krajów. politykÓW, parlamentarzy­
stów, ekonomistów. w tym równ;eż 
członków Izby Reprezentantów i Se 
natu Stanów Zjednoczonych. We­
dawno odbyła się wYmi<lna w:Zyt po 
koju między okrę'tami marynark i 
wojennei w. Brytanii i Polski. Do­
korlUjemy wymiany zespr-łów tea­
tralnych między Polską a Francją. 
Gośclliśmy w Polsce muz~/ków ca 

łego ':w:ata. u<.:zEsmiczących w Kon­
kursie Chopinowskim. W SIerpniu 
br. 30 tysięcy młodzieży ze 114 kra­
jów uczestniczyło w V Swiatcwym 
Festiwalu Studentów i Mlodzieży w 
Warszawie. Niedawno bawili na Tar 
gach P<:znańskich przemysłowcy i 
dziennikarze z różnych krajów. Roz­
wijamy coraz szerszą wymiar. ę han­
dlową ze wszystkimi kmjami. - w 
tym z krajami pol.ożonymi o tysiące 
kilometrów od Polski. jak n;:). z pań 
stwami Ameryki Łacińskie ,i czy Da 
lekiego Wschodu. Oto przykłady, jak 
Polska ze swej strony przyczynia 
się ' do sprawy pokojowego współist­
nienia. 

Przychodzimy na tę sesję Zgro­
madzenia Ogólnego z wiarą w możli 
wość ro~wiąza.nia sto.jących pr~d nią 
zagadnień . Jakkolwiek prOblemy są 
skom.plikcwane i niEmale stoją przed 
organizacją trudności, to jednak uwa 
żamy, że nie ma takiego problemu 
międzynarodowego, którego nie mo­
żna-by rozwiązać przy dobrej woli 
wszystkich zainteresowanych stron. 
Zadanie rozwiązania stojących przed 
ONZ problemów Spoczywa ' na ' nas 
wszysbkich . Możemy je zrealizować, 
jeżeli wszyscy członkowie będą wza 
jemnie respektowali swe poglądy, nie 
mieszając się w sprawy wewnętrzne 
innych państw i uznając fundamen 
talną zasadę poszanowania równości 
i suwerenności wszystk:ch państw 
małych i wielkich. ' 

Zgłoszona przez dele!!ację ZSRR 
rezolucja o śrcdkach zmierz;jących 
do dalszego oslab;enia nap': ęc ia mię 
dzynarodowego i rozwoju współpra­
Cy m'ędzynarodowej wzywa do kon 
tynuowania przez wszystkie pań­
stwa z:godnych wysiłków w kierun­
ku umocnienia poko,ill i bezpieczeń­
stwa ' na świecie. Tcteż d€legacja 
polska gorąco rezoluc ,ię tę Dopiera 
i apeluje do wszystkich członków 
o jej prz.yjecle. 

Narody oczekują od nas wszyst­
kich zgodnego dlJiałania na rzecz po­
koju. ' Nie powinniśmy zawieść ich 
zaufania, . 
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Dochodzi 3 godzina w nocy. 
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powin~en 
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autobus 

Ostatnio wpłynął do na­
szeJ redakcji list od miesz­
kańców Czekaja dopominają 
cych się w nim przydz,lele­
nla autobusu kur!\ującego 
przyna.jmnlej raz na godzinę 
w kierunku Czekaja. 

Przy biurku, na którym. stoi 
telefon siedzi pracownik peł 
niący dyżur nocny i myśli o 
tYm, że za chwilę znajdzie się 
w swoim domu i wreszcie wy 
pocznie po nieprzespanej no 
cy. Z jaką rozkoszą wyciąg­
nie się w łóżku i zaśnie a 
spal będzie chyba do połud­
nia. Tymczasem - o złudne 
marzenia - zaraz po godzi­
nie 6 rano budzIł go jakieś TY 
ki, zgrzyty, trudno w pierw­
szej chwili określić do czego 
to podobne. Zły nakrywa się 
cały kołdrą, otula glowę po­
duszkami ale nic nie poma­
ga. Jak z/a zmora wpadają 
mu w uszy chrapliwe dźwię­
ki polki, oberka czy sentymen 
talnego tanga, wydobywają­
ce się ze starych pl'yt, który-

mi u1J\ila 3ię tycie m,ieszka7\ 
com Rzeszowa w dniach. VIII 
Festiwalu Filmów Radziec­
kich. Ro%goryczony wstaje 
już o 8, idzie do pracy z bó 
lem głowy i przeklina albo 
los, który kazal mu miesz­
kać 'koło stacji albo tych, 
ktÓrzy w ramach. tzw. akcji 
propagandowej wymyśliŁi 
tzw. "punkty informacyjne" 

L Ubie kartofle w każdej 
postaci, lubię je w zie­
mniaczanEj zupie, z so­

sem grzybowym, placKi ziem 
niaczane lubię też. Zresz­
tą nie tylko ja lubl~ ziem­
niaki. Lubimy je ws~yscy. 
Lecz na przesz,koozi·e N:ali­
zacji naszych apetytów sta­
nęła... PSS i MHD. 

Nie jest tajemnicą. że z za 
t,patrzen,:em w ziemni;:ki 
n'e bywa teraz dobrze. Jeś­
li ktd n'e chodzi na rynek, 
gdzie cstatecznie można coś 
lrupić, to z ziemniaków w 
jadłospisie nawet tygodnio­
~ mus l zrezygnować. W 
takIch wypadkach miały być 
Iltmocne budki warzywnl-

Dlaczego 
Przedsiębiorstwo 

Remontowo-Budowlane 
w Rzeszowie 

nie realizuje umów 
zawartych 

z mieszkańcami Tyczyna 
Tyczyn posiada w:ele bu­

dynków, których stan już 
odda'wna domaga się remon 
tu. SCiany pękają, sufIt ni­
szczej e, podłoga zapada się. 
Poważnie uszkodzony jest 
m. .in. dom zamieszkały 
przez Zofię Janicką, które­
go jEdna ze ścian pokruszy­
ła się tworząc wyrwę w 
śclan:e, przez którąprzedo­
.staje się do wnętrza chłód 
zbI:żającej się zimy. 

Od dłuższego już czasu o­
cZEkuje ob. Janicka na zre­
t'lizowanle umowY przez 
Przedsieb:orstwo BUdowla,no 
Remcntowe w Rzeszowie, 
które zohowiązało' się pI7.e­
pr<Jwadzić remont bez­
skutecznie jEClnClk. L;czn~ de 
lfgaci pojawiają s'ę wpraw­
dzie i objecują przyjść z po 
mccą, .iedmk .iak dotych­
czas n'e zdEcydowali się na 
remont. 

Podobn;e "tertninowo· i re­
~l'zowane są wszy~tkiE' u­

!nowy Zil\Vartp. prZt"z Pf7.E'd­
,s'ębiorstwoRernnntowo-Bu­
d·~wlane Z mleszkailcaml 
Tyczyna. 

Czwartek 

29 
września 

RZESZOW 
Dyżur nocnv: Apteka Społecz­

na nr 3 ul. Goslara l 
Dyżur stały: Apteka Społecz-

na nr 4 ul. DąbrOWskie-
go 56 . 

Pogotowie Ratunkowe: ul.' O­
brońców Stalingradu 29 
tel. 09 

Straż Pożarna: ul: Mleklewi-
.cza 10. leI. 08 

Kina 
APOLLO (ul. WI. Hlbnera) .... 

Stara forteca - godl:. 16, 18 
l 20 

PRZODOWNIK (Pstrowskiego): 
Kawaler złotej gwiazdy -
godz. 17 I 19 

WDK (ul. Okrzel 7) - Rymskł 
Korsakow - godz. 17 I 19 

l.ArIICUT 
ZN1CZ - S/S Orzeł z-agln,,1 

Uwaga: Repertuar kin podaje-
my wg informacji CWF 

Muzea 
MUZEUM OKRĘGOWE W 

RZESZOWIE ul. 3 Maj 8 11 -
czynne od .godz. 111-15 

MUZEUM W r..A~CUClm 
czynne od godz. '111-15 

MUZEUM W PRZEMYSLU 
czynne od godz. 111-15 

MUZEUM W JAROSt.A WIU -
czynne od iodz. 10-15 

Teatr 
PA~STWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ - "Cyrulik 
Sewilski" - godl:. 19 

WDK 
WOJEWODZKI DOM KULTU­

RY ZW. ZAW. (u!. Okrzel 7) 
Zycie i tw6rczość Mikołaj a 

Ostrowskiego - w 51 rocz-
nicę jego urodl:in - godz. 18 

Radio 
Program I - na fall 1322 m 
Program dnia 6.55 15.26. Wia­

domości 5.05 6.00 7.00 7.40 12.04 
16.CO 20.00 20.00. 

czo-owocowe rczsiane gęsto bolewać nad słabymi dosta-
po całym m'eście. N;estety. wami, warunkamI atmo-
Sprzedaje s:ę w nic~ dużo sferycznymi itp. niż na ser.io 
marchewki. buraków. pomi- zaradzić, trudnościom. MHD 
dorów, icblek a bardzo mało też cierpi na tę "chorobę" I 
a czasem wcale ziemniaków. zwaną wygodnictwem.;. 
Podebnie JESt zresztą w skI e 
pach PSS i MHD. ,------------J. 

Do CzekaJa - piszą oni 
wybudowana została wspa­
Inała asfa.ltowa szosa. Wy­
dawałoby się więc, ze UnI­

chomie-niu w tej dzil'lnicy 
trasy autobusowej nic nie 
powinno st-ać na przeszko­
lIzle. Chcemy przecid korzy 
stać z tych ,samych udogod­
nień co mieszkańcy dzielnIc 
Pobltno lub St&romidcle. 

"Aptekarskie" il 00 Cli do­
starczane rano już po go­
dzinie topnieją, a gcspody­
nie mają do wyboru albo 
wędrówkę na rynek albo o­
biad z kas7.ka manną, jeżeli 
i jej nie "zabraknie" w ski e 
pie. 

Jeśli będziemy domagalI 
się wyjaśnień, w sprawie za 
opatrzenia, od PSS otrzyma­
my je. Po potwierdzeniu, te 
rZEczywiście z kartoflamI 
m;:my trudności, można do­
wiedzieć się o tym jak to 
OZR nie nadąża, (z nim na­
,,:iązano umowę) s,kup' się 
me udaje, bo żniwa się spóź 
niły, bo deszcze itd, itd. 

. Tak nie~tety to także 
. prawda, ale czy wobec 

tego gospodyniom do­
mowym nle pozostaje nIC 
innego jak wywieszenie na 
kuchennych drzwiach napi­
su o następuj ącej treści: 
"Drogi męzu I drogie dzie­
ci z powodu trudności w sku 
p/e jakle ma PSS i MHD, 
deszczów I spóźnionych wy-

Hodowla nutrII 

opłaca li, 
W Glogowle k/Rzeszowa mie­

szka ob. Michał ,PleśnIak, z za­
wodu uk1arz, kt6ry posiada 
.około 20 sztuk pięknych a za­
rnem bardzo cennych Bwlenąt 
futerkowych - nutrii. 

Kiedy ,., kwietniu 1153 r. ob. 1..----- ---------------------"'! 
Pleśniak zobaczył u Jednego 
znajomego z Rzeszowa parkę 

tych miłYCh zwierzątek I do­
wiedział się o opłacalności ho­
dowli nutrii - zastanawiał się 

czy u siebIe nie dałoby się coś 

takiego zrobić. 

W.parę dni p6inlej miał Jut "" 
domu jedną parę nutrII, którą 

otrzymał ze Związku Hodow­
ców Zwierząt Futerkowych is­
tniejącego przy Prezydium 
WRN w Rzeszowie. 

. Do tero czasu sprzedał Cen­
trali skupującej sk6rkl I tywe 
zwierzęta 8 par,., cenie od 
400 do 100 zł za parę oraz klika. 

skórek w cenie do 600 zł za jed rząt potrzebna. Jest przede 
ną skórkę. wszystkim woda. Jetell zaś cho 

Ob. Pleśniak Jest z"dowolony dzl o stronę tzw. zaopatrzenia 
z hodowli nutrII i - jak sam to nutrie nIe są wybredne. 
twierdzi - będzie chciał Ją po- Jedzą wszystko. A korzyści, 
wlęl<szyĆ. jakie płyną z hodowU są bar-
Kłopotów związanych z ho- dzo duie. 

du .. .!ą nutrII nie mn.. Dla zwlc- C. Wlsz 

kopków, ziemniaków d7fslaj le ___ ~ _________ _ 

nie będzie, ani jutro, anl po 
jutsze. 

To byłOby jedyne wy­
jście, gd}'1by rzeczywiście 
żadnych innych możliwości 
PSS nie m;ała. 

A mianowic'e chodzl1oby 
o trcchę samodzielności za 
miast og!ądać się na· OZR 
czym prędzej zorganizować 
na własną rękę skup nad­
wyżek od prywatnych pro-
ducentów. . 

Właściwie IPc:prowa1zona 
akcja na pewno przynaj­
mn'ei "na dost8teczme" wy 
pełn:iaby niepokojące wy­
rwy powstałe w za0Datrze­
rt.iu rynku., A . przec (eż· nie 
ma takiej ,~rudnQŚ(;i.-' kt6rej 
by nie można pokonać jeśli 
się chce C<lŚ zrob'ć ,na,praw-

.. dę. Niestety wydaje SIę, że 
tej dobrej woli rze.>zowskiej 
PSs ostatnio zabrakło. Zna 
nym sposcbem wołałąpou-

S.10 Poranne fmmaitoścl rol­
nicze 5.30 Swojskie melodIe 
S.ła GImnastykA 6.15 Wesołe 

• melodie t piosenki 6.33 Kalen­
darz radiowy 6.45 Gimn:astyk!l 
7.15 Koncert'mandolinist6w 
7.45 Błękitna szt-a!eta 8.40 Kon­
cert solistów 9.00 "Książka z 
obrazkami" gawęda dla klas 
III i IV 9.20 Koncert symfo­
niczny 10.35 "Koniec wieku 
Chłopięcego" ode. opow. Dome 
niC)O Rea 10.55 Piękne glosy 
11.30 Muzyka i aktualności 12.10 
Przegląd prasy 12.15 Muzyka 
rozrywkowe 12.30 Ukralilskle 
1 białoruskIe melodie ludowe 
13.00 Aud. dla wsI 13.10 Muzy­
ika rozrywkowa 13.40 Przerwa 
15.310 "Gramy I śpiewamy" 
aud. dla dzieci 16.00 Pogadanka 
lekarska 16.15 Koncertt rozryw 
kowy 17.0? Z tycia Związku Ra_ 
dl:leck,lego 17.30 Muzyka taalecz 

, na 17.55 Dawne polskie pieśni lu 
do we 16.20 Kore~pondencj a z 
zagranrcy 18.35 "Sylwetki kom­
pozytor6w" Klaudiusz Debussy 
19.40 Radiowa sp6łdzlelnia SA­
tyryczna 20.30 Koncert życzeń 
dla wsi ~1.00 OdpOWiedZi "Fa­
li f9" 21.12 "Ulubien! ple'nla­
rzy" 21.40 ReportAŻ lIteracki 
:1.2.00 Aud. sportowa 22.10 "Mo­
je uiubione utwory". 

Program II - na faU 387 m 

Program dnIa 5.30 12.35. Wia­
domości 6.00 7.00 7.40 14.00 18.15 
21.30 23.50. 

Od godz. a.n do 7.ł5 trans­
misja .pr I 7.45 Przerwa 12.łO 
Muzyka operowa 13.30 Rumuń­
skie melodie ludo<we 13.45 Aud. 
dla wychowawczyń przedszkoli 
14.10 Pieśni i arie klilsycme 
komp. włoskich lł.25 Muzyka 
rozrywkowa 15.05 Pieśni Edwar 
da Griega 15.25 "W rocznicę 
śmierci Alfreda Gradsteina" -
aud. słowno-muzyczna 16.00· 
Koncert symfoniczny 17.00 
"Sercell ode. pow. E. AmicIsa 
- dla dzieci 17.30 Na warszaw­
skieJ faH 18.00 Chińskie melo­
die ludowe 18.:W Koncert chó­
ru PR. 18.40 'łuzvka 19.00 Mu­
zyka i aktuainości 19.26 Wier­
sze Anny Kamińskiej 19.40 Z 
c"'du nas Wohltemperierte 
Klavier" J. S. Bacha 19.55 "Za­
gad.ki muzyczne" 20.30 "Sokół" 
6luch. K. Górskiego w/g nowe­
li K. Boccacio 21.10 Muzyka 
21.50 Spril\vmd\9nia z wyścigu 
kolarskiel(o "Dookoła Polski" 
22.00 "Sekstet organowy" 22.20 
"Powr6t" opow. T. Rittnera 
22.40 Piosenki radzieckie 23.10 
Koncert symfoniczny. 

DlaczelJo ••• 
w gromadzie Kąkolówka 

pow. Rzeszów w sklepie gro­
madzkim nie ma chleba? 
Brak ten mocno daje się we 
znaki nauczycielom miej­
scowej szkoly. Kiedy wresz­
cie GS w Blażowej pom,,..ó!i 
o wlaściwym zaopatrywaniu 
sklepu w Kąkolówce ? 

:Zwierzątka z1łają dobrze żon.:; ob. Pleśltiaka. I~',,; ::Jięc 
dziwnego, że jedzenie biorą od niej wprost z ręki. 

Nie lekceważyć poradn:ctwasportowo-Iekarskiego 
W związku z trudnościami 

na jakie napotyka rozwÓj po 
radnictwa sportowo - lekar­
skiego zmuszeni jesteśmy do 
przeprowadzenia sze.rokiej 
mobHizacji ludzi, którzy 
sport widzą nie tylko oczyma 
kibica takiej czy innej dyscy 
pliny sportowej, ale traktują 
wychowanie fizyczne jako 
ważny czynnik wychowaw­
czy i podtrzymujący zdro­
wie. Poradnictwo sportowo­
lekarskie oderwane bylo od 
głównego nurtu życia sporto 
wego i traktowane bylo m,o- , 
że nie jako zlo, ale jako ko­
nieczność, której trzeba do­
pelnić ze względu na przepi .. 
sy i regula·miny. 
Należy u sportowca wy­

robić przekonanie, że jeśli za 
lecono mu w Poradni Spor­
towo - Lekarskiej usunąć zę 
by kariotyczne. czy też iść 
na zabieg operacyjny celem 
u.mnięcia migdałkÓw ~ to 
należy tych zaleceń bezwzglę 
dnie. przestrzegać. 

Musimy wytłumaczyć nie-I 
którym działaczom i tl'ene­
rom, że zawodnik po kontu~ 
zji musi pauzować wyznaczo I 
ny okres czasu, gdyż nadmier 
ne i nierozsq,dne eksploato­
wanie go w tym okresie do­
prowadza bardzo często do 
wykluczenia tego czlowieka 
w ogóle % życia sportowego, a 
nawet do kalectwa. 
Powinniśmy prowadzić sze 

roko %akrojon/ł akcję propa­
gandy profilaktyki urazowoś I 
ci w sporcie, tj. zapobieganie 

powstawaniu nieszczęśliwych 
wypadkÓw i zacllorowaf, 
sportowców. Statystyki wy .. 
kazuj/ł, że 80 proc. tyc.h wlaś 
nie wypadków i zachorowań. 
jest do uniknięcia i że po­
wstaj/ł one glÓwnie na sku­
tek: 

1) niewypełniania przepi­
sów, instrukcji i zarządze1'! 
dotyczących organicucji, pro 
wadzenia treningów i .zawo­
dów, 

2) niepoddawania się bada 
niom lekarskim przez upra­
wiających sport, dopuśzczania 
do ćwiczeń i zawodów w 
czasie choroby, 

3) niedostatecznego stanu 
urzqdzeń sportowych 
wentarza sportowego, 

in-

4) braku sanitamo - higie­
nicznych urządzeń w mIeJ­
scach ćwiczeń, jak ró!pnież 
nieuwzględniania warunków 
atmosferycznych, 

5) braku dyscypliny i do­
puszczanie do ćwiczeń wbrew I 
zaleceniom lekarskim. 

Akcja profilaktyki-zapobie 
gania, jak każda akcja, któ­
ra zaraz na gorąco nie daje 
rezultatów, nie jest efektyw­
na i dlatego wiele ludzi nie 
przykłada do niej wagi i nie 
kiedy ludziom tym trudno 
jest wytłumaczyć, że zlikwi­
dowanie ognisk ropnych w 
organiźmie, jakimi są zęby 
kariotyczne, migdalki ropne 
z często powtarzaj/łcymi się 

anginami, zapalenie chronicz 
ne ucha środkowego - zapo­
biega powstawaniu wielu 

Pracownicy poszukiwani 

ROBOTNIKOW NIEKWALIFIKOWANYCH do budowy kolei 
przyjmie do pracy PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT KOLEJO­
WYCH Nr 14. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w bu­
downictwie. Dla robotników zamiejscowych strawne 8 zło­
tych dzlenn'ie. Zgło!Z~nia: Dział Zatrudnienia Przemyśl, ul. 
Czarnieckiego 74 lub Kierownictwo BUdowy w Rzepedzi : 
pow. Sanok. K-392 i 
MURARZY, ZDUNOW, rEKARZY, BLACHARZY zatrudnią i 
w każdej ilości BUDOWLANE PRZEDSIĘBIORSTW A PO- : 
WIATOWE w Juo!ławlu, Jaśle, Krośnie, Lubaczowie, Mielcu, I: 
Nisku. Przemyślu, Rzeszowie I Sanoku. Warunki placy zgod­
ne z Układem Zbiorowym Pracy w Budownictwie i Uchwałą 
Nr 391 Prezydium Rządu. . K-395 

Gł.OWNEGO KSIĘGOWEGO (Ą) zatrudni od zaraz ZAKŁ.AD 
JAJCZARSKI w ROZW ADOWIE. Warunki płacy pracy do 
omówienia na miejscu. K-401 

ciężkich schorzeń, z których 
wymienię tylko chorobę g08Ć 
cową· 

Gdyby udało się nam ujqć 
·f:wJd.encyjnie, zawodników, 
/(tÓT~1ł 'wskutek tych wŁ,aśnie 
z.aniedbań. odchodzą, przeważ 
nie bJzpowrotnie, z grona 
czynnych sportowców - to 
z całą pewności/ł zdołaliby­
śmy przekonać ludzi, którzy 
z poblażaniem odnoszą się do 
poradnictwa sportowo-lekar­
skiego. 

Niestety tak już w sporcie 
jest, że gdy zawodnik znaj­
duje się u szczytu formy -
to ma wielu wielbicieli swe­
go talentu i jego nazwisko 
jest na ustach wszystkich. 
Ale, gdy wycofa się z czyn­
nego życia sportowego, szyb­
ko słuch o nim ginie i na­
wet nie wiemy dlaczego zer­
wal z cZY/tnym życiem spor­
towym. Aby m. in. o tych 
sprawach stale przypominać 
naszym działaczom sporto­
wym, tak często szafującym 
z dziwną beztrosko, i bra­
kiem poczucia odpowiedzial­
ności - zdrowiem naszej 
młodzieży, jak i po to, żeby 
samych sportowców zbliżyć 
do zagadnień medycyny spor 
towej - powstala w Woje­
wódzkim Komitecie Kultury 
Fizycznej w Rzeszowie Spo­
łeczna Komisja Kontroli Le­
karskiej. 

dr STANISŁAW SZAJNA 
Przew. SpoI. Komisji 

Kontroli Lekarskiej -
WKKF - Rzeszów 

Mała Bogusia wraca ze szko 
ły. W drodze układa sobie 
plan. Odrobić lekcje a potem 
pójdzie z przyjaciółkq do ki­
na na film pt. "Dzieci party:' 
zanta". Po obiedzie rozkłada 
książki,zeszyty, pelna zc/'pa­
lu zabiera się do roboty. Ale 
aby się uczyć trzeba koniecz­
nie ciszy i spokOju. 

Oj Bogusiu, nie denerwuj 
,ię, poaluchaj lepiej piosenek 
"Mazowsza" zniek.sztalconych 
dzięki adapterowi, w którym 
od czasu do czasu coś się psu 
je, ale za to granych na "pel­
ny gaz". Zadanie napisz o 21 
wieczór albo jak skończy się 
Festiwal, a na film pójdziesz, 
bo... z ryczącego głośnika, 
ktoś glosem pozbaWionym 
dykcji wrzeszczy: "Abona­
ment umożliwi ci obejrzenie 
wszystkich filmów festiwalo 
wych. "Biedna Bogusiu, nie 
pozwolono ci odrobić lekcji 
alz to nie koniec rozczaro­
wań - dwie godziny przed 
seansem brakło biletów nu­
wet na abonamenty. 

W przychOdni koło stac]i 
przyjmuje lekarz. Czas ucie­
ka a w poczekalni dużo pa­
cjentów. Zeby wszystkich do 
brze zbadać trzeba mieć przą 
de wszystkim spokojne ner­
wy. Ale lekarz jest zdener­
wowany, narzędzia drżq mu 
w ręce wreszcie nie wytrzy­
mUje i zwraca się do jednego 
z pacjentów: ,,Panie, idź pan, 
uspokÓj ich, niech się tak nie 
wydzierajq". Interwencja pa 
cjenta nie pomaga, dyżurni w 
punkcie informacyjnym trwa 
j/ł na posterunku i niewzru­
szeni pełnią swój obowiązek. 
Za chwilę, lekarz rzuca pra­
cę, wpada do "budki" i z go­
ryczą w sercu zrozpaczonym 
glosem woła: "I po co wy 
właściwie tu gracie, ja abso­
lut.nie nie mogę pracować". 

Jak to, Obywatelu, popula 
ryzujemy Festiwal Filmów a 
spokój wnet będziecie mieli, 
bo punkt jest czynny od śwt 
tu do nocy tylko do 9 paź­
dziernika. 

A teraz ja w imieniu wszys 
tkich, którzy zmuszeni jesteś 
my słuchać do znudzenia cią 
gle w kólko powtarzanych 
tych samych melodii i sloga­
nów - pytam: 

Czy Okręgowy Zarząd Kin 
nie może postarać się o no­
we plyty? Czy glośniki mu­
szą ryczeć na calą parę i ca 
ly dzień? Czy zamiast wy­
krzykiwania sloganów nie 
można popularyzować festi­
walu ciekawszymi formami? 

Wydaje mi się, że gdyby 
OZK uwzględnił te uwagi to 
praca punktów informacyj­
nych bylaby poważniej trak­
towana przez mieszkańców 
Rzeszowa i skuteczniejsza. 

Stanisława Styczyńska 

Ogłoszenia drobne 

Zguby 

BUKAŁA Jan zam. Błażowa, 
zgubił przepustkę terenową 
Nr 5652, wydaną przez WSK 
Rzeszów. G-189 
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.... U-S2. Cena pre.nu.mer&ty pocztowej mJe.ięcml. I Ił. kwartalnlo U zł. półrocmle 30 zł, rocznIe GU zł. - Druk. Rzeszowskie Zakłady Graficzne _ Rzeszów. 

Redakcja nocna 10-17, 18-38. 
telefon 18-IWI, dział ogłoszeń 

S-6-1175. 



~.~ __________________________________________________ ~N_O~NYRZESZOWSK~IE~· ____________ • ________________________ ------~~~~2~3~2~n~9~6~m--· 

z X salili OIZ 

Kwestia włączenia sprawy Aleeru do porządku dziennego 
przedmiotem obrad Zgromadzenia Ogólnego 

Rokowania 
amerykańsku-chińskte . 

w Genewie 
GENEWA (PAP). W dniu 21 

bm. pO' kolejnym posiedzeniU 
ambasador6w ChlóskleJ Repu­
bliki LudoweJ I Stanów Zjed­
noczonych opUblikowano komu­
nikat, który głosi, że na po­
siedzeniu kentynuowane wyml. 
nę Informacji w sprawie wyko­
nania porozumienia z -10 wrześ­
nia br. (dotyczącego repatriacji 
przez oble strony os6b cywil­
nych). Omawiano takie drugi 
punkt porz~dku dziennego ro­
kowań. Jak wiadomo, punkt· ten 
dotyczy "Innych praktycznych 
problem6w Interesujących obie 
strony". 

. ~ 

I 
Z MOSKIEWSKIEJ 

WYSTA WY SZTUKI 
PLASTYCZNEJ 
BIAŁORUSI 

• 
Na zdjęciu: Obraz bill 

łOTuskiego artysty-mala­
rza Władimira Sucho­
wierchowa (Partyzanci). 

Fot - CAF 

W SPRAWIE ROZMOW 

MIĘD{.Y NRF' I NRD 

Głosy opinii publi cznej 
w Niemczech zachodnich 

BERLIN (PAP). Ukazujący 
się w Monachium tygodnik 
"Deutsche Woche" zamieścił 
w ostatnim numerze artykuł, 
w którym domaga się oj rzą 
du bońskiego nawiązania ro­
kowań z Niemiecka Republi 
ką Demokratyczną. 

"NormaJizacja stosunków 
dyplomatycznych między 
ZSRR. a NRF oraz uzyskana 
przez NRD sankcja prawna 
całkowitej swobody działa! 
nia w dziedzinie stosunków 
z Niemcami zachodOlml -
pisze tygodnik - zmuszają 
siłą rzeczy oba rządy nie­
mieckie do wkroczeilia na 
drcgę bezpośrednich roko­
wań". 

Jak podaje agencja ADN, 
rleputowany do Landtagu 
(parIame. t krajowy) Nadre­
nii - Palatynatu oraz czło­
nek kierownictwa CDU w 
tej prowincji, Jakub Diel, 
wypowiedział się ponownie 

'za ogólnoniemieckimi roko­
waniami. 

Bonn i Berlin - oświad­
czył Diel na konferencji pra 
sowej w Moguncji -- muszą 
się porozumieć. 

Ze .~lJor{u 

Bugals~ci wygra' 
VII etap WOP 

KRAKOW (PAP). SIÓdmy, 
172-kllometrowy etap Wyścigu 
Kolarskiego Doakola Polski, 
prowadzący z Opola do Krake­
wa zakończył się zwyctęstwem 

reprezentanta CWKS I BugaI­
skiego 6.24.35 prze{! Pa.radow­
sklm (Siut) 4.24.38 i ,CIeślakiem 
(CWKS III) 4.25.40. Drużynowe 

etap wygrał pierwszy zesp6ł 

CWKS. 

WYNIKI INDYWIDUALNE 
VII ETAPU 

l) Bu~alskl (CWKS 1) 

2) Paradowski (Start) 
3) Cleślak (CWKS ITI) 

ł) Królak (CWKS l) 

I) Wiśniewski (CWKS I) 

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNE 

.PO VII ETAPACH 

~) Wlęckowskl (CWKS I) 
2) Królak (CWKS l) 

3) Podobas (CWKS ITI) 
4) PreC7;yńj;kl (Sparta) 
5) Wiśniewski (CWKS l) 

KLASYFIKACJA 
DRUZYNOWA 

PO VII ETAPACH 

1) CWKS I 
2) CWKS II 

3) CRZZ 
4) Gwardia I 
5) CWKS III 

'.24.3S 
4.24.38 
4.25.40 
4.25.45 
4.25.45 

27.27.28 
27.27.51 
27.34,05 
27.35.16 
27.35;57 

82.24.08 
82.47.12 
82.49.51 

82.58 121 
82.58.38 

NvWY JORK (PAP). Na popołudniowym posiedzeniu 
Zgromadzenia Ogólnego NZ w dniu 27 bm. wznowiono przfr 
waną w piątek dyskusję nad sprawozdaniem komisji ogól­
neJ, zawierająr"m zalecenia w sprawie porządku dziennego 
obrad oraż podziału poszczególnych punktów między komi­
sje. Posiedzenie to poświęcone bylo całkowicie dyskusji nad 
zaleceniem komisji ogólnej, odrzul'a,lącym' wniosek 14 
panstw "-'~'yckich I arabskich w sprawie umieszczenia na 
Jlorz8,clb;u dziennym kWfStii Algeru. Nie powzięto jednak 
żadnych decyzji, ponieważ lista mówców nie zosta.ła wyczer­
pana. 

Z TYGODNIA PRZYJAZNI 

CZECHOSŁOW ACKO - POLSKIEJ 

Spotkania przyjaźni w CSR 
PRAGA (PAP). W Czecho- nie. że narody obu bratnich 

słowacji trwa Tydzień PrzY- ltrajów będą odnosić coraz 
jaźni Czechosłowacko-Pol- większe sukcesy W budowie 
skiej. 27 WTześnia odbyły się swego wolnego, szczęśliwego 
w niektórych miastach wiel- życia, będą zacieśniać i po-
kie zebrania przyjaźni. W głębiać swą przyjaźń. 
Brnie uczestników zgroma- Delegacja filmowców pol-
dzenia powitał w imieniu na skich była obecna w Koszy-
rodu polskiego naczelny re- cach na nremierze filmu re-
daktor .,Tygodnika Demokra żyserii Jana RybkowskiEgo 
tycznego". poseł na Sejm S. "Godziny nadziei". Publicz-
Kallszewski. W Libercu prze ność przy;e)a film z wiel-
mawiała na wiecu człónek kim uznaniEm. 
KC Polskiej Zjednoczonej W Bańskie.i Bystrzycy od-
Partii Robotniczej W. Kule- był SIę wieczór poświecony 
szyńska. Wskazując na 01- Mickiewiczowi. Na wieczór 
brzymi rozwój Polski Ludo- przybyli - M. Zientara-Ma-
węj wyraziła ona przekona- lewska i Z. Lengren. 

----------~-----

Eskadra okrętów radzieckich 
odwiedzi Porlsmouth 

a angielskich Lenjngrad 
MOSKWA (PAP). Jak po­

daje agencja TASS, w czasie 
Genewskiej Konferencji sze­
fów rządów czterech mo­
carstw przewodruiczący Rady 
Ministrów ZSRR N. A. Bul­
ganfn i premier WlelkJej 
Brytanii A. Eden dokonali 
nieoficj alnej wymiany poglą 
dów w spr.awie wzajemnych 
wizyt okrętów wojennych 
obu krajów. 

W wyniku rozmów, jakie 
odbyty się niedawno' międzY 
przedstawicielami dowódz­
twa rad7Jieckiej marynarki 
wojennej i admiralicji bry­
tyjskiej, osiągnięto porozu­
mienie w sprawie zorganizo­
wania w bieżącym roku jed­
noczesnych wizyt okrętów 
woiennych, radzieckich i bry 
ty.iskich, w obu krajach. 

Postanowiono, że eskadra 

radzieckich okrętów wojen­
nych, w której skład weidą 
krążowniki ·.,Aleksander Su­
worow" i "Swierdłow", czte­
ry niszczyci ele "Sowierszen­
nyj", "Smotriaszczij", "Sm!2t 
liwyj"i "Sposobnyj" pod do 
wództwem szefa Flotv Bał­
tyckiej admirała A. ,G. Go­
lowko odwiedzą w dnjach 
2-17 października br. głów­
ną bazę bryty;sk'ej maryn ar 
ki wojennej w Portsmouth. 

Jednocześnie eskadra an­
gielskich okrętów woien.,ych 
pod dowództwem admirała 
M. Danny, w skład której 
weid~ -- lotn'skowiec 
"Tridmph", stawiacz min 
"Apollo". niszczyciele .. Dea­
con", "D'ana", ,.Clli~ftain" 
i "Chevron" udadzą się do 
Leningradu. 

Kryzys marokański osłabił 
pozycjQ rządu Falire'a 

PARYZ (PAP). W związku ze I 
Zbliżającym się termlr.em rozpo­
częcia sesji pa·rlamenta1"nej Zgro 
madzenia Narodowego, prasa po­
święca wiele uwagi pozycji rzą­

duFa·ure'a wobec nlerozwląza· 

nIIa dotychOUls kryzysu maro­
kańskiego. 

Dz1ennlk "Llberation" stwier­
dza, że zbli:!.>aJąca się sesj-łl par-

" ~ 

Zamknięcie wystawy 
czech oslo w ackie I 

w Moskwie 
MOSKWA (PA.P). n .wrześnla 

zostaJa tu zamknięta wystaw". 
,,10 lat ludowo - demokratycznej 
,Czechosłowacji". W clagu 33 dni 
zwiedziło ją ponad 700.000 osób. 
BYła ona nie tylkO' największą 

wystawą czechoslowacką za gra· 
nicą, lecz r6wnlet największą ze 
wszystkich zagranicznych wy· 
staw urządzanych dotąd w Me· 
skwle. Wzbudziła olbrzymie za· 
Intere-.owanie spOłeczeństwa ra­
dzieckiegO'. Ludzie radzieccy wpl 
sullIc swe wratenla do ksiąg p~.­

mlątkowych wyrazili podziw I 
zachwyt dla wielkich' osiągnięć 

ludowej Czechosłowacji. 

llmlentama zapowl<lda się wyJąt­
kowo burzliWIe. DzIennik wska­
zuje, że rząd Faure'a utracił w 
ostatnich tygodr.lach wiele ze 
swego prestiżu. Zd.aruem dzien­
nika, pazycja rządu w obliczu 
Zgromadzenia Narodowego bę­

dzie bardzo trudna. 
Pa.rysld kore&ponde.nt agencji 

Reutera stwl&du wprost, to! 
"pogłębiM1le się rozłamu w ło­

nie francuskich grup politycz­
nych co do stanowiska, jakie 
należy zająć wobec narodowych 
dążeń Marokańczyk6w I Alger­
czyków. stan<>wI zapowiedź szyb 
kiego upadk'-l gabinetu Edgara 
Faure1a", 

Z POBYTU 
CYRRU POLSKH,u,J 

W MOSKWIE 

Przeciwko zaleceniu komi­
sji wypowiedzieli się w toku 
obrad wtorkowych przedsta­
wiciele Egiptu, Syrii, Paki­
stanu, Iraku i Arabii Sau­
dyjskiej. 

Delegat Egiptu pcdkreślil. 
że naród algerski walczy od 
125 lat o swą wolność i trurl­
no pogodzić się z tymi. któ­
rzy twierdzą, że nie jest to 
sprawa oodlegająca kompe­
tencji ONZ. Jeśli Zgroma­
dzenie Ogólne uznało się za 
kompetentne do rozpatrywa­
nia kwestii traktowania Hin 
dusów w Unii PołudnIowo­
Afrykańskiej. to dlaczego 
miałoby obrać Inną linię po­
steoowania w kwestii Alge­
ru? 
Następny mówca, deleJ(at 

Syrii, określił sprawę umiesz 
czenia kwestII Algeru na po­
rządku dziennym obrad Zgro 
madzmia Ogólnego jako 
..jedną z najdoniośle.iszych 
spraw stojacych przed ONZ". 

Delegat Iraku uważa, że 

zalecenie komis.il ogólnej 
jest .. nierozsądne i szkodli­
we dla autorytetu ONZ". 
Podkreślił on, że Organizacja 
Narodów Zkdno~zonvch nie 
może pozostać obojętna wo­
bec terroru uprawianego 
prZEZ Francję w Algerze. 

Odrzucenia decyzji komi­
s.ii ogólne; domagał się rów­
nież delegat Arabii Saudyj­
sk'iej. 

Delegat Holandii Schur­
mann i delegat Norwegii 

DemonairacJa 
anlyhrylyj aki. 

DII Cyprze 
IrwaJą -

LONDYN (PAP). Z NlcolJ1 do­
noszą, że odrzucenie przez Zgro 
madzenie OgÓlne NZ wniosku w 
sprawie umieszczenIa problemu 
Cypru na porządkU obra.cl wy­
wołało glębokie oburzenie lud­
ności Cypru. Na ulicach LI­
massolu odbyła się demonstra­
cj a protestacyj na. Demonstran­
ci zostali ostrzelani przez od­
działy wojSk brytyjskich. Jed­
nego z uClZestnO:ków ciężko ra­
nione. 

KierownictwO' ruchu oporu 
wezwało wszystkich przełożo· 
nych gmin wiejskich, aby ustą-
pili ze swych stanowisk na 
znak protestu przeciwko nie-
uznawaniu przez władze brytyj­
skie prawa ludności Cypru do 
decydowania o swym losie. 
Ukazujące się na Cyprze dzlen 

ntkl greckie donoezą że przeło· 
żeni sześciu gm1n wiejskich w 
okręgach L'massol I Paphos po· 
dal! slę do dymisjI. 

Prof. Infeld 
w Pekinie 

PEKIN (PAP). Na zaproszenie 
prezesa Chińskiej AkademII 
Nauk Kuo-Mo-żo przybył 27 
września do Pekinu znany u-

. czony polski, wiceprzewodni-
czący Swlatowej Rady Pokoju, 
prof. L. Infeld z małżonką. Na 
dworcu gości poL kich witali 
wiceprezes Chińskiej AkademII 
Nauk Wu Yu-hsun I sekrelarz 
generalny Chińskiego Komitetu 
Obrońc6w Pokoju Llu Kuan-yl. 

Prof. Infeld w Chinach wy­
głosi szereg odczytów. 

;------8 
RZYM. Jak denosi rzyn,skl 

korespondent agencji France 
Prp.~se między dyrekcją słyn· 
nego mediOlańskiego teatru La 
Scala a radzlecklm mlnlster­
'twem kultury toczą się rozmo­
.,y w sprawie gOŚCinnych wy­
stepów La Scali w ZSRR I zes­
aolu Wielkiego Teatru Opery i 

, ::'.11etu w Moskwie - we Wło­

I slech. 

CZQlIgkllllazekowcy 
ostrzelali slaiek norweski 

MANILA. IV dniu 2'1 wrze~nla, 
.,'emal o te.l samej godzinie, w 
dwóch sąsiadująCYCh ze· sobą 
wl(}~kach na wyspie Vlsaya (Fi­
IIp!ny) w dw6ch rodzinach 
przynły na ~wiat trojaczkI. w 
c"u wypadk.ch 00 dwóch chłor 
ców i Jednej dziewc"y'nce. Ob!" 
matki I c~la szóstka niemowlą! 
czują sl~ d(]brz~. 

LONDYN (PAP). Jak donosi z I 
Hońgkongu agencja Reutera, w 
dniu 27 wrześnl,a dwa czangkal­
szekowskie .samoloty wojskowe 
ostrzelaly z broni pokładowej 
norweski statek handlowy "Hoi 
Houw". Silmoloty kuomlntan­
gowskie za<ltakowaly stalek w 
odległości kilku kil-ometr6w od 
chińskiego portu Swatow. Jeden 
z chińskich człenk6w załogi 
statku eraz pasażer chiński zos­
taI! zabici. Kapitan statku Arne 
Fjeldhelm, drugi oficer 1 me­
obaniJt &OtIłoaJU rann.!. 

"Hol Houw" powr6cił w dnlt 
28 września do Hongkongu. 
Członkowie załogi podkreŚlają· 
że na statku wywie;zona była 
flaga norweska I że samoloty 
czano:kaiszekowskie otworzyły 
og:eń bez ostrzezenla. Część u· 
rządzeń st.atku w kaoin'e nawl· 
gacyjnej '1 r·adlowej została zni­
szczona. Konsul norweski w 
Hongkongu Ivar Melbuus o­
ŚWiadczył, że naoaść samoletów 
cZ8ngkalszekewsklch na statek 
"Hol Houw" była aktem kor­
·S8Tstwa. 

Na zdjęciu: Występ grupy 
gimnastycznej Madeja. 

Fot - CAF 

. . 
TOKIO. Korespondent agencjo 

Reutera podaje. że potężny tll.i­
lun. który zniszcz.ył urządzeniF 
b'azy amerykańsklp.l 1'13 Wyopif 
Iweszima, zbliża si.ę ku §rcdko­
wej Japonii I Ulgrata Tokio. 

Prasa pOdaje, że po przejściu 
tajfunu nad Iwoszim'l. na żad-

Engen poparli w swycn prze 
mówieniach zalecenie komi­
s.ii ogólnej, wysuwając argu 
menty prawne I utrzymując, 
że problem Algeru nie podle 
ga kompetencji ONZ. 
Równieź delegat Kolumbii 

Urrutia stanął na Btanowis­
ku, że problem Algeru nie 
jest sprawą mlędzynarodo­
Wf'. lecz· konfliktem wewnę­
trznym. Poparł on wniosek 
komisji ogólnej. 

Na tym posiedzenie zosta­
ło zakończone. 
Przewodniczący Zgroma­

dzenia Ogólnego zapowie­
dział. że debata nad sprawo­
zd~;) 'em komisji ogólne; bę­
dzie kontynuowana w czwar­
tek, 29 bm. 

NOWY JORK (PAP). Prze 
wodn:czący delegacji PRL 
na X sesję Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, wiceminister 
spraw zagranicznych Marian 
Naszkowski podejmował 27 
bm. kolacją przewodniczą­
cych delegacil: Meksyku, 
Egiptu, Indii, Brazy!'i. We­
nezueli, Costa Riki i Urug­
waju. 

Następne posiedzenie 
dzle się 5 patdzlemlka • 

Odbę-

Minister Mołotow 
przylął ministrów' 

spraw zagraniczny'ch" 
Grecji i Indonezji . ~ . 

NOWY JORK (PAP). Dnia 21 
bm. przewodniczący delegacji 
ZSRR na X sesję Zgromadzenia 
Ogólnego NZ minister ~praw 
zagranicznych ZSRR W. M. Mo­
lotow wydał śniadanie na cze§ć 

ministra spraw zagranicznych 
Grecji, Stephanopoulosa. 

Tegoż dnIa minister W. M. 
Mełotow przyjął ministra spraw 
zagranicznych IndonezJi A. 
Agunga I przeprowadził II niin 
rozmowę· 

- WSPOŁPRACA POLSKO CHI~SKA 

N o\vocz esn a cu-
krownia w prowin­
cji Kirln będzie wy 
posażona w maszy­
ny prodt_,ji po.-

Sklej. Dzięki 
st-osowanlu me­
tod przekazanych 

przez specjalistOw 
p~ls,kich budowa 
postępuje szybko 
naprzód I zostan', 
ukończona w koń­
cu ol eżąceę;o roku. 

Na zdjęciu: Mon· 
taż u rządZell VJ 
głównym budynkl: 
cukrowni. 

Fot. - CAF. 

depesza K. Adenauera 
do II. A. BułgaRioa 
~ -

MOSKWA (PAP). Jak 
lodaje agencja TASS, N . .A. 
Bułganin otrzymał od K. A­
denauera następującą depe­
szę: 

DO JEGO EKSCELENCJI 
PRZEWODNICZĄCEGO 

RADY MINISTROW ZSRR 
N. A. BUŁGANINA 

'KREML - MOSKWA 

Panie Przewodniczący Ra­
dy Ministrów! 

a NlemJeeką Republ·iką Fe­
deralną· 

Jestem pnekonany, że n-a­
wiązanie stosunków dyplom, 
tycznych będzie korzystne 
dla narodu radzieckIego ! na 
rodu niemipckiego oral dla 
sprawy powszechnego pokO­
ju. 

Z głęboką wdzięcznością 
potwierdzam otrzymanie pail 
skiej depeszy z 25 września, 
z której dowiedziałem się z 
zadowoleniem, że PrezYdium 
Rady Najwyższej ZSRR ra­
tyfikowało porozumienie w 
sprawie nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych mię­
dzy Związkiem Radz.leck·im,! 

Mam nadzieję. że nawląz~ 
nie stosunków dyplomatycz­
nych przyczyni się do norma 
!izacjj ~tos\lnków między na 
szvrn.i kra.iami i do rozwią­
zan'a sfniacych przed nami 
p!,nJ..,l<>mów. 

Zechcp. Pan 'Ol'7.V;'lĆ, P'lnl, 
PrzF'wodnlczacv Rady Mlnl­
sków, zap€v\;11i"nie mego głę 
bokipgo s7:8C'unku . 

nR KONRAD ADF:NAUER 
KANCLERZ FEDERALNY 

NIEMIEC'KlF:.J REPTTBLIKI 
FEDERALNEJ 

Walki w WIeinomie poI9d~..,. 
PARYZ (PAP). Jak donosi z I 

Saigonu korespondent agenci I 
France PC'esse, w Wietnamie 
południowym trwają nadal wal­
ki mię;lzy WOjskami Ngo Dlnh 
Dlema a oddzl alami zbroj nyml 
sekty Blnh-Xuyen. 

rZUCiły 110 walki przeciwkO' jed­
nosbkom sekty Blnh Xuyen s1.l­
ne oddzl aly skoczków spal1o­
chronowy~h I plpchoty oraz ed-
działy desantowe maryn'aTkl 
wojennej. . 

W toku walk obie strony po­
noszą poważne straty. 

Korespondent zaznacza, że 
władze południow<3-wletnamskle 

Ze świała 
nym drzewie nie pozostał ani 
jeden liść. Więks'lość drzew zos_ 
tata wyrwana z korzeniam!, a 
huragan Ciskał samochodami jak 
świstkami >:aple.ru. 

LONDYN. Pra,,, lon dyMka 
dono51, że w końcu bieżącego 
tygodnia n~,tąl"i w Anglii pod­
\'vyżka ren ma~ła. ziemniAków 
i szeregu i-nnych artykulów spo­
żywczych. Podro7eją także me­
ble i pOdwyższona zostanie ta­
ryfa za zużycie prądu elektrycz 
nego. 

MOSKWA. Na Łotwie bawi 
'aloga ~ta'ku .. WIsia". Maryna­
r.ze p0lscy zwiedzili Rygę oraz 
'R.iwii}ksze na Łotwie ,zakłady 
e'ektroterhniczne - "WEF". 
Młodzież lotewska po brater­

'ku przyjmllJe gości polsklch. . . . 
NOWY .JORK. Dziennik chlJl.l­

ki "El ·S'.210" dc'1osl. że w p6ł­
'10~nych okregach Chile panuje 
'!lna p'Fucha. Wskutek braku 
wody z~'nęły tysiące sztuk by­
dła. W prowincjach dotknię­
tych posuchą panuje straszliwy 

e-------;..., 
gł6d Mimo to Obszarnicy !ąda-: 
ją od chłopów u iszczenla z gó-. 
ry czynszu dzierżawnego oraz 
-Odnoszą cen.v żywności I pa­
szy. "~. 

LONDYN. Kores.pondent agen 
cjl Reutera donosi z Johannes­
burga (Unia Południowo-Afry­
kańska). że 27 bm. policja doko­
neła rewizj! w ,'edzi bach sze­
regu organizacJI postępowycł\, 
m In. w lokalu sekcji Hindus­
kiej Partii Kon.gresowej w pro­
wlnc,il Transvaal, jak równie! 
w oddziaŁach tej organizaCji w 
Durban i Pletermalitzburg. Po­
Ilcj a skonfiskowała dokumenty 
tych organizacjI. . . 

NOWY JORK. Z Buenos AI.res 
donoszą, że ogłoszono tam ko­
munikat oficjalny o nominacji 
nowych członków rządu argen­
tyńskleę;o. Ministrem spraw 'za­
granicznych mianowany został 
Marlomamadeo, ministrem prze~ 
mysłu Oraclo Morlhe. mini­
strem PTacy I opieki społeczn~j 
Lulz Serruttl a ministrem łącz­
ności inż. LUlz Igarrua. (PAP) 
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